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D z ie n n ik  wychodzi codzień rs.no wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po

Kraków 18 Sierpnia Środa. i
a « i  i s w .

H r*

miesięcznie

wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca,
P r z e d pł a t a  na D ziennik  „Cz a s *

K rakowie w  P a ń iw ie  A u ttryackirm  (poczta)
• . . .  d r  81 rocznie . . . .

............................„ 10 kr. 30  I półrocznie . .........................
............................ „ 5  ,  15 i kwartalnie |
..................... „ 2 „ — i miesięcznie

P r z e d p ła t a  na  d z ie n n ik  „ C z a s 1 z D o d a tk ie m  
*  Krakowie w Państwie Austryackiem  (pocztą)

1,0 . . . .  złr. 85

12 kr.
6 a L. 
S ,  |24

roczn ie ..................................... złr. 31
ółrocznie . . . . . .  „ 15 kr.  30
wartalnie......................   8 „ 15

rocznie
półrocznie 
kwartalnie ,

Na sam „Dodatek1 prenumerować niemożna. ’

17 kr. 30 
9 „ 15 CZAS OGŁOSZENI

pi7
Od wiersi 

Do

Przyjmuję się do nmieszczenia w Inseratach.

> e z w t ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
i ,  handlu, rolnictwa, sprzedały, knpna, dzierżaw itp. za opłatę: 

iii >nege za jednorazowe nmieszczenie po 4 kr., za następne po J kr 
effo inseratn załączone być winno 15 kr, za opłatę stęplową za każ­

dorazowe umieszczenie.

L i s t t  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowomi przesyłane być w in n y  f ra n k c  
do Bióra Expedycyi „Czasu*.

L i s t t  reklimacyjne nieopieczętowene n ieu legaj, frankowaniu.
L i s t t  niefrankowane n ie p rz y jm u ją  s ię .

« 3 T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

K r a k ó w  I V  s i e r p n i a .
Pomimo wszelkiej ostrożności niepodobna 

całkiem uniknie pomyłki i nie być w bład  
wprowadzonym przez owo mnóstwo domy­
s łó w  i wnioskow otaczających bezustannie 
konfereneye paryskie. I (ak , pisząc ostatni 
raz to jest w sobotę w tym przedmiocie, 
daliśmy się uwiesc zapewnieniom niektórych 
dzienników i powtórzyliśmy wiadomość, że 
już na trzynastem posiedzeniu ukończono pro­
jekt organizacyi, tak zwan^ „K onwencye“ 
(w yraz mający byc używany w tym akcie) 
o K sięstw a Naódunajskie, i otworzono roz­
prawy nad konwencją 0 żegludze naddunaj- 
skiej. Tymczasem okazuje się że tak nie 
jest; że na wczorajszem to jest na siedmnastem 
posiedzeniu prowadzono dyskusye li nad o-  
wym projektem, który ma zawierać mniej 
więcej pięćdziesiąt artykułów, nie licząc w to 
ustawy wyborczej.

S łusznie zaś z drugiej strony wnioskowa­
liśmy, iż konfereneye nie skończy się jak 
donoszono na piętnastem posiedzeniu, to jest 
14go  b. m., a to głów nie dla tego, aby do 
uroczystości urodzin Cesarskich 45 sierpnia 
dodać można zamknięcie konferencyj jako 
wiązanie. N ie wiemy, o ileby Cesarz Napo­
leon ży c zy ł sobie takowego w iązania, ale 
Europa przyjęłaby je chętnie i z wdz ęczno- 
sci^. Pisano, że członkowie konferencyi pra­
gnęliby dogodzić w tej mierze lir. W alew ­
skiemu, co widać z częstego zbierania się  
ich w jednym tygodniu. B y ły  to dom ysły  
nader w^tłe. Rozprawy dyplomatyczne to 
nie fajerwerki ani regaty. K w estya organiza­
cyi K sięstw  bez połączenia, to nie zbyt 
przyjemne wiązanie dla Francyi, i zaprawdę 
nie ma czego się spieszyć aby jej takowe ofia­
rować. T o też pisz$ teraz, że nawet nie 
masz pewności, aby na dzisiejszem to jest 
ośmnastem posiedzeniu miano zakończyć o -  
brady. Ratyfikacye przeciłjgn^, się parę m ię- 
sięcy. Cóż dopiero mów ć o ustawie wybor­
czej , a jakże daleko do wyboru hospoda­
rów! Koniec konferencyi odraczają teraz te 
same dzienniki do listopada, a wybór hospo­
darów do stycznia. Któż z pewnością po­
wiedzieć zdoła, co się aż do tego czasu stać 
może w Europie a zw łaszcza  w Turcyi? 
Kto odgadnie, jak długo polityce powodzić

się będzie w przeważnej walce z naturą 
rzeczy?.... Niektórzy twierdzy, że projekt 
organizacyi jest półśrodkiem między zu p eł-
n o m  M A m ln in la n ia m  n n

miała prawo, co się znalazło stanowiącóm przed­
miot zbiórki. Rosnącój przeto ludności skutkiem

. . .  ,  ,  —  , z u p c i-  było ograniczenie iiości zbiórki dla pojedynczych
nem rozdzieleniem a zjednoczeniem K sio  I 7* .®c,ian, ’ a*e powiększenie ciężaru dla wła-j >. j,«*«>ę- hściciela lasu.
stwa uorganizowane w połączone prowin- “ n ie ^ k  zdaje się sądząc Z wyżói pomienio- 
cye , taki ma byc tytuł k sięstw , na co w  nych obaw, przedmiot ten ma być od komisyonują-

516 S t& n f i a r ł  1117 y . t r f l l l f l  R t ł n h / n  tA  fiVP.ll l i w a ł a n u  w  n /M .—  • _______ -nprojekcie stanęła' już zgoda. Bardzo to pra­
wdopodobne, chociaż nie bardzo jasne, ale 
czuć w tern usiłowania, aby i wilk b y ł syty  
i koza cała. L ecz jakże mało potrzeba na 
to , aby usiłowania te sp e łz ły  na niczem; 
jakże bliską jest Turcya takiego położenia; 
w któremby wykonanie owej organizacyi 
Księstw w połączone prowineye, nie m ogło  
już być jej powierzone.

* .  i  _ T . .  .  v  vvj. jwluidjt u u u j ł j -
cjch  uważany. Najprzód w powyższym przypadku, 
zechcą oni każdemu pojedynczemu gospodarzowi 
upewnić pełnych 52 fur zbieraniny, przez co słu­
żebność niezmiernie zostałaby powiększoną. P o -  
wtóre zmienią naturę zbiórki, redukując fury na 
są g i, czyli drzewo niezdatne na cenne. A  w skutek 
tego z jednój strony będą gromady posażyć zna­
czną ilością drew które właściciel m ógłby spie­
niężyć, z drugiój zostawia temuż właścicielowi
w zamian masę nieużytecznych gałęzi i złomów  
które dziś na odrobki wydawane bywają, a pó- 
iniój po regulacyi, żadnego mieć nie b ę d ą  poku 
pu. Ekonomiści powiedzieliby iż ztąd wielk

o
a u-K©E*espoia«lesacya Czasai

_ _  - -  -  e ---------------------------------------------U iu is m c . jy ± y  zas u -
poa Brodów  15 sierpnia. wagę na ten przedmiot zwracamy dla tego, żeby 
gulowania slużehnWw VV. Rzad raerał nr o  »• -i

I X ł ł l t l l I X ”
trata bogactwa powszechnego urośnie. M y zaś u-

Komissva dla ~  “ u u “ w  sierpnia. ua ien przeamiot zwracamy dla tego, żeby
bno wkrófce ma sIuzebnictw, podo- W . Rząd raczył w sprawiedliwości swej polecić
winno zdale S e  H  ',,! rozpocząć Niepo- Jomissyom aby przy regulowaniu służebności, ża- 
winno, zuaje się , to uregulowanie właścicieli me- dna nie została na niekorzyść właścicieli exdomi- 
ruchomosci exdomimkalnych niepokoić, a że nie- mkalnych powiększona.
pokoi jest dowodem braku zaufania do zdań ko-J __________
missyj do tó j  roboty delegowanych. W szakże nie -re*- . . . .
chodzi o postanowienie służebności nowych, ani »  Od ziazdu w Cherhnnro-n otoannh'61̂ 1̂  
o powiększenie dawnych, lecz jedynie o uwolnię- gabinetami paryzkim i tutejszym stały się S c z e  
me gruntów exdomimkalnych od wszelkiego na otwartszemi i n r z v c h v ln iA io io m ;  T ■ i •
nich ciążącego obowiązku d a w a n i a  te™  m  d a w a ł o  IT a T ™ ™  J F zychylnnpszemi. Juz i poprzednio

czy drugich bojaźń? Podobno z tego, iż oddzie­
lenie własności exdominikalnój od używalności gro­
madzkich w wielu przypadkach wykonać się nie 
da bez straty dla jednój ze stron uprawnionych, 
a właściciele exdominikalni lękają się że strata na 
ich stronę przypadnie. Bierzmy dla przykładu słu- 
zebmetwo zbiórki leśnój, i czyńmy rozbiór natury 
tego służebmetwa. Włościanin każden z pewnój 
gromady miał przypuśćmy wolność zbierania ty­
godniowo jednój fury. M ógł przeto zbierać 52 fur 
do roku, ale jaka to była zbiórka ? B yły  gałęzie 
opadłe, tak zwane susze, wywroty mniój użyte­
czne , którego to rodzaju opału bardzo wiele w la­
sach znajduje się. Warunkiem zbiórki bywało, aby 
bez siekieryjechać do lasu, powtóre pozwolenie zbie­
rania zawisłem było od tego czy zbieranina znajduje 
się czyli nieznajduie się w lasach. Jeżeli było tój dosyć, 
więc zbierał, jeżeli nie było więc próżno wracał, ale 
nigdy pozwolenie zbierania 52 fur w roku nie było 
obowiązkowem, na dziedzicu lasów ciążącóm zape­
wnieniem iż włościanin 52 fur pełnych zbieraniny 
będzie dostawał. Wtenczas jedno było dla właści­
ciela lasów czyli się pomnożyła liczba osad czyli 
me: ponieważ tylko do tego gromada in corpore

° . -------y g j  ĵ aiiOLYVtum ziączone-
mi traktatem 15go kwietnia. Turcya którój ten 
traktat miał strzedz bezpieczeństwa i całości, wi­
działa się zagrożoną lub krzyżowaną z tój wła­
śnie strony, z którój liczyćby powinna była na 
pomoc. Nie mówię ani o wypadkach w Dżeddah, 
ani w ogólności o stanie chrześcian i obowiązkach 
których spełnienie Porta za g łó w n y  a w eg o  d a l­
s z e g o  ro zw o ju  i odrodzenia warunek uważać sama 
powinna, lecz o tych kwestyach w których sam 
traktat paryzki oznaczył jój prawa i jój polityczne 
stanowisko jak np. w Kwestyi Księstw Naddunai- 
skich i w kwestyi czarnogórskiój. Gabinet paryzki 
zbliżając się w tych kwestyach do warunków bro­
nionych przez Anglię i Austryę, odpowiedział i 
duchowi traktatu paryzkiego i obowiązkom tra­
ktatu 15go kwietnia. Z mów Cesarza Napoleona 
w Cherbourgu powzięły nadto Anglia i Austrya 
przekonanie, że polityka francuska i w innych eu­
ropejskich kwestyach głównie polityki tych 
dwóch państw, tam zwłaszcza, gdzie takowa bę­
dzie zgodną i wspólną, uwzględniać nie prze­
stanie. Z drugiój strony gabinet francuski jest pe­
wnym, i jeśli się nie m ylę, otrzymał teraz nowe 
zaręczenia, że Austrya w innych kwestyach jak

np. suezkiój i Perim , stanowczo za nim w chwili 
właściwój przemówić meomieszka. Zresztą powta­
rzam jako rzecz mewątpliw.  że zp ow odu zjazdu 
w Cherbourgu, Baron de Bourqueney, otrzymał 
od hr. Buola najprzychylniejsze oświadczenie.

Uroczystość imienin Cesarza Napoleona obcho­
dzoną dziś była jak zwykle w k o śc ie le  S . A n n y  
w przytomności ambasadora barona Bourqueney, 
wysokich urzędników państwa, dyplomacyi i li­
cznie zebranój publiczności.

Układy o kolój żelazną południową idą powoli, 
i Kąpitaliści na których czele stoi baron James 
RoHchild dają 40 milionów złr. to jest V3 tego 
00 kolój ta rząd kosztowała. Rząd zaś chce 60 
milionów, to jest zezwala na stratę połowy ka­
pitału.

Otwarcie opery nastąpi 17go b. m. Roboty koło  
odnowienia domu opery skończone. Powiadają że 
nowy balet ułożony przez p. Gallinelli dla panny 

[ Legrain zrobi furore, i że administracya zatrzyma 
tę rzadkiego talentu tancerkę, jeszcze na miesiąc 

i następny.

W arszaw a 12 sierpnia.
[ (i. Ł.j Podnosząca się od lat kilkunastu cena mie-
szkań w Warszawie wzrosła tak dalece, że kiedv 
dawmój komorne rzadko kiedy dochodziło J Cze 
ści wydatków rocznych rodziny, dziś bardzo czę­
sto przechodzi |  części takowych. V

Przy ogólnój drożyznie odkładanie na komorne 
§ części rocznego dochodu, który częeto na inne 
potrzeby zaledwie wystarcza, jest niezaprzeczenie 
bardzo uciążliwe.

Kilka artykułów zamieszczonych w roku zeszłym  
w gazetach warszawskich dotknęło tego przedm*io- 
tu , lecz żaden z nich niepodał środka mogącego 
wpłynąć na obniżenie ceny mieszkań miejscowych, 
a nawet o ile mi się zdaje, nie wskazał istotnego 
powodu ich podrożenia; wszystkie zaś zbyt wyłą- 
czme przypisywały to podrożenie chciwości wła­
ścicieli domów.

Tam gdzie jak w Warszawie jest kilka tysięcy
dJ r ± e P °dw^ aze?ie ?en “ ieszkań

CZĘŚĆ L i m t i C I O A R T f S T T C Z N A .

K O R E S P O N D E N C Y A .

Z  Poznańskiego 13 sierpnia.
W  piśmie waszóm z 29go czerwca donosząc o 

zejściu z tój ziemi w dniu 26 czerwca Pauliny z hr. 
Potockich hr. Łubieńskiój, i w kilku słowach zło­
żywszy należny hołd jej pamięci, dodaliście: „Iż 
„niemniój dla zakładów dobroczynnych i ubogich, 
„wielka w zgonie tój powszechnie szanowanój pani 
„strata.11 Kreśląc te wyrazy wiedzieliście zapewne 
o wielu czynach miłosierdzia zmarłój, domyślali­
ście się tych, które ona w ukryciu zachować po­
trafiła. Jój bowiem miłosierdzie prawdziwie chrze- 
ściańskie, ewangieliczne, spokojne, ciche, było czę­
sto wiadome tylko wspomożonój nędzy i Bogu. 
Utajała ona dobre uczynki tak troskliwie, jak inni 
złe czyny ukrywają. Pamięci ich, samój sobie za­
kazywała, nie szukając w nich ani chluby, ani za- 
Bługi przed ludźmi. Tego rodzaju dobroczynność 
dopiero powoli, dopiero po zgonie tych, którzy ją 
spełniać umieli, staje się jawną. I  żleby było gdy­
by zawsze w ukryciu przed oczyma świata pozo­
stając, jako przykład, jako wzór do naśladowania 
straconą by dla niego być miała. Ta chrześciańska po 
chrzesciańsku wykonywana cnota Pauliny Łubień-

j, eraz g< y już jój niema, coraz widoczniejszą 
się staje, le r a z  już wyjawić moż c0 ona tJaje_
mmcy zasłoną pokryła a p jaźń ufnośc;ą ^ j
uszanowana w skrytości dotąd zachowała, iż lat 
temu dwanaście złozyła ona »  i •
*»umę bo 6666 talarów i 25,000 złotyóh polskich 
wynoszącą, a więc razem dzie.ięć S y Pc i ery- 

talarów, w ręce zacnego przyjaciela, wielce od

rodaków poważanego obywatela, przeznaczając ją 
po swym zgonie na uczynki dobroczynności i po­
bożności, które wskazała, zostawując mu jednak 
z  ufn°ścią wszelką moc działania, a w razie nie­
możności zajęcia się spełnieniem jój życzeń, prze- 

azała ten obowiązek i złożyła tę moc w równie 
swe*16 j e<̂ ne8 0 z. sąsiadów tegoż przyjaciela 
ko ”^ ciłc — jak się pięknie w piśmie do wy-

nawcy swój woli wyraziła — „zostawić potom- 
” i ^  8woim dziedzictwo nie tylko mienia ziem- 
” • e^ ° \  lecz i tego , którego ani m ól, ani rdza
u czesf8-1U-e ’ an* zlodzi6i  ukradnie." (Jhcąc niejako 

. aikiem w swój dobroczynności uczynić swe-
zwała «negJ°  8̂ ,m: Przyby wszy  do tego kraju, we- 
. So do siebie, w jego obecności sumę wy- 
’ói T)° Znacz°ną złożyła w ręce przyjaciela, i nadała 
•! 1 Przeznaczenie, które już Wtenczas jój pobożność

ceniu z niego podatków i"ińnychT ężlrów ,° cz°yn1ł 
więcój jak 8a terażmejsżój wartości dom ów, spo­
wodowałoby to szybkie przybywanie nowych do- 
mow. bo kapitał znajdzie się zawsze na robienie 
koszystnych interesów.

Tym sposobem za dwa lat najdalój, właściciele 
domów^ mając wiele lokalów mezajętych, musieli­
by obniżyć je  do dawnych cen, przekładając po­
przestać na mniejszem komornem, jak trzymać pu­
ste lokale.

Że jednak podrożenie mieszkań nie wywarło ta­
kiego wpływu i nie widzimy pustkami stojących 
lokalów, musi to być nie skutek jakiejś koalicyi 
właścicieli domów ż ą d a j ą c y c h  za lokale takiego

OM4 liii ( M M  Halszki ^ ld>bndj 
cia niepomineła. Ten fundusz i n f e  Pamię- przymusem królewskim Górce wojewodzie poznaó-

zapisanyw pewnym dopiero przeciągu czasu bniałą nazwą nie U ęleny, l e c /  Elżbiety
utworzoną, i w tóm błąd mój wyznaiac z n n e ł n n  

słuszność, P‘1Pra3 cemu mnie pisarzowi przy-

19. D l f t f i  Tl 1 A li o*i a  w  n f ]  ft Ul P* . . . .  i  . *

. A.  ̂ • t • i* uzasu ma oyć DOd-
niesionym , me chciała bowiem ofiarę czyniąca, aby 
wierzytelność ta stała się uciążliwą dla tych któ­
rym powierzoną została i dodała w swóm piśmie-

”należ^“ W o la ^ ió f ^ ^ ^  Wy.rozu“ ia?ość okazać 
n i„  j .  ̂ J życzenia święcie spełnione

, .  °braża kapitał, od którego dochńd p0-
ni% zwykła była za życia na podo­

bne cele obracać. W  r. 1852 hr. Łubieńska nowóm 
pismem zg osiła się do wykonawcy jój w oli, i ze 
zmianą niektórych okoliczności, niektóre skazówki 
zmieniła w przeznaczeniu nadanóm temu fundu- 

gfówną położyła, jego roz­
dział ro^ n ym ięd zy  zakłady dobroczynne i pobo-
znG -WiA =:! ™ -e 1 w p oznańskióm istniejące lub 
wznieść się mające, lecz trwałości dające rękoimią. 
Wskazała więc jak ma być użyta większa połowa 
kapitału, rozrządzenie pozostałą resztą uznaniu J 
sądowi zacnego i światłego przyjaciela zostawiła.

bnvch nawef o , ,  , ZOD°wiązame w dro- 
wa Wvkri ZCzegółach ma moc nieugiętą pra- 
swoich oeU aWC? zam,iar6w zmarłój, swoich myśli, 
ona v I?°<] 8Unie w mie*isce tych, które 
kilka S  ’u!UAi y f h d°myśleć śię dozwoliła; 
z n a id  • zakładów pobożnych i dobroczyńnych 
n o w e 16 W pośmiertnym darze tój czcigodnój pani 
s io  W8Parcie, a jak zasługi jój żywota pomnożą 
tw ł jCZac ludzi, tak i w pomnożonych modli- 
wacb do Boga, dusza jój znajdzie zasiłek i pomoc.

Rierwszy^ tom opisu historycznego K o ś c i o ł ó w  

wielkopolskich Józefa Łukaszewicza wyszedł z dru­
ku nakładem Zuęańskiego. Nim przyjdzie obszer- 
biój zastanowić się nad tą ważną pracą uczonego 
Pisarza wspomnieć winienem, iż w jednym z przy- 
Pisków spotkałem zbicie domysłu mego z kore- 
spondencyi z miesiąca lutego o grobie Halszki 
Ostrogskiój. Przypominacie sobie może, że zwie­
dzając kościół w Obiezierzu znalazłem^ tam kamień 
z napisem: hic jacet Ellena, a przy mm herb K o- 
ścieleokich O gończyk, herb matki Halszki. Nie 
jako twierdzenie, lecz jako przypuszczenie wyra­
ziłem , i W ładysław Syrokomla w liście swoim do 
Gazety Codziennój, temu saniemu domysłowi <Jał 
się uwieść, że ten kamień pokrywa grób , może

n bu tn o  ^ . więc, że jirzed tym do- 
Ióp M  inne przvf eVVl°Za UPa<la moje p r zy p L cze -  

n ic i  lutow i! i7  0ne znalazłbym odparcie w tój 
^iem  jest mi K °^ 8P0.ll(lencyi- Równie dobrze bo-
herbem Ostro^k^b™  “ b- t  ° , - oń.czyk nie Jest 
jest herbem Kni°- l’ J,a.k, krytykow' mojemu, że
Beata bvb, ir  • ? el,eck,cV  1 że matka Hafszkl tyka . Kosctelecka z domu. Dow ód więc kry-
sie nr ,niew â8c'wości herbu oparty nie zdaje mi 
czefrn yWnjący.m• Wyraziłem tam takie dla

& możnaby mniemać że Halszka w Obiezierzu, 
nie w majętnościach Górki chciała być pocho­

waną. Twierdzenia zaś swego, że umarła na R,usi 
k krewnych swoich nie popiera uczony pisarz ża­
dnym dowodem. Czyje więc zwłoki okrywa ka­
mień Obiezierski z imieniem Edeny? jaki"był ko­
niec? i gdzie? księżniczki Halszki, gdzie jest jój 
grób ? pozostaje jeszcze do wyjaśnienia, kiedy tyle 
umiejętny badacz rzeczy ojczystych autor opisu 
kościołów wielkopolskich nauczyć nas i przekonać 
zaniedbał. r

O dziele nowo wyszłem to jedno dziś tylko sło -  
wo dodam, że przedmowa jego  już za niem uprze- 
dza. Pięknie w mój bowiem wykazane są powody 
które skłoniły autora do podjęcia tój pracy, p f -
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kom ornego, któreby im dawało po kilkanaście pro­
centu od rzeczywistej wartości d o m ó w , lecz inny 
jakiś p o w ó d , którego właśnie szukaćby potrzeba.

Zastanawiając się bliżej nad tym  przedm iotem , 
widzimy że ci, którzy now e dom y wznoszą, czy 
wśrodku miasta, czy na od leglejszych  ulicach, ma­
ją  zaledwie 8, a czasem  nawet 7 tylko procentu  
od sw ego kapitału pom im o, że domy te niepodle- 
gają jeszcze opłacie podatków , a właściciele usta­
nawiają w nich kom orne wcale nie niższe od tego  
jakiego wym agają w łaściciele dawniej wzniesionych  
doraow, jest to w ięc podług mnie najlepszy dowód, 
że niejakaś m niem ana koalicya lub chciwość w łaści­
cieli dom ów  spowodow ała takie podrożenie m iesz­
kań w  W arszaw ie.

Trudno bowiem  wym agać, aby w łaściciele da­
wnych dom ów , dla tego, że je  kiedyś postaw ili lub 
nabyli za połow ę tój sumy jaką im dziś za domy
ofiarują, poprzestawali na dawnym  dochodzie; sta­
now ią go  oni podług dzisiejszój w artości domu i 
teg o  im za zle bynajmniej brać nie można.

Jeżeli dom kosztow ał k ogo  przed  25 laty 100,000 
z łp . i czynił w ów czas 6000 z łp . a dziś ma z niego  
9000 złp. czystego dochodu, zdaje się że to bardzo 
dosyć i że gdyby p odw yższał ten  dochód do 12,000  
złp. byłoby to zd zierstw o; lecz zważmy, że za ten 
dom dają mu teraz 2 00 ,000  złp.; że sprzedawszy  
go m ógłby um ieścić tę  sumę na hipotece innego  
domu lub dóbr ziem skich , żeju ż niem ówię o ża­
dnych spekulacyach—  i mieć 12,000 złp. lub więcej 
n aw et, czystego  i  spokojnego zupełnie dochodu, 
dla czego m u m ieć za złe że w  m iejsce sprzeda­
wania dom u i szukania m oże in n e g o , pozostaje  
przy dawnym  i podnosi kom orne do 12,000 złp. 
Zwróćm y dalej uwagę czyli w łaściciel ten chcąc 
żyć tak samo jak ży ł przed 25 laty za 6000 złp. 
m oże dziś żyć za tę sumę.

K tokolwiek pam ięta dobrze ceny życia w  1883  
r. i dzisiaj ten przyzna, że chociażby w łaściciel ten 
n ie hołdował w cale m odzie zbytków, zajm ował 
(n ie w swoim  domu) ten sam lokal co przed 25-  
laty, nie robił żadnój różnicy w  ubiorze, żywności, 
przyjm owaniu gości, edukacyi dzieci, jednem  s ło ­
wem skalkulował do jo ty  sposób życia z r: 1833  
zaledwie utrzym a się dziś za 10,000 złp. tak, jak  
w r. 1833 ży ł za 6000 złp.

P o  takiem  bezstronnem  zastanowieniu s:ę o- 
chłoniem y m oże w  naszym  gniew ie na właścicieli 
domów i z zimniejszą krwią będziem y m ogli ro­
zebrać tak pow ody podrożenia m ieszkań w  W ar­
szawie jako też środki zaradzenia temu złem u.

O ile mi się zdaje dwom a głów nem i powodam i 
podrożenia mieszkań w  W arszaw ie są:

1. W ysoka cena m ateryałów  budowlanych, skąd 
płynie ciągłe podnoszenie się ceny dom ów już sto- 
ją c y c h , a stą,d i m ieszkafi, które muszą przynosić 
procent odpow iedni dzisiejszej wartości dom ów.

2. W ysok a stopa procentow a, którą opłacając 
w łaściciele dom ów  obdłużonych, _ pokrywają ten 
w ydatek ustanowionem  odpow iednio komornem.

Zastanówm y się pokrótce nad każdym  z tych  
punktów :

Co do Ig o . Zniżenie ceny m ateryałów  budow la­
nych jest to przedm iot, który tylko przeż ożyw ie­
nie przem ysłu i handlu, a m ianowicie przez za ło ­
żenie odpowiednim  k ap ita łem , czy pojedynczych  
osób czy akcyonaryuszów , kilku wielkich cegielni 
i k ilku w ielkich m agazynów  drzewa budow lanego  
m oże się dać osiągnąć.

Co do 2*o . N ie zaw isie wszakże od ceny ma­
teryałów  b udow lanych, co w yłącznie prywatnym  
zabiegom  musi być^ pozostaw ione w ysoka stopa
procentowa od d łu gów  dom y obciążającychjest tak ie  
ważnym pow odem  w ysokich  cen mieszkań w W ar-
szawie

O tóż zniżenie tój stop y  procentowćj tylko przez

zawiązanie Tow arzystw a kredytowego m iejskiego  
dałoby się osiągnąć. _

G dyby bow iem  zawiązało się T ow arzystw o kre­
dytow e m iejskie i udzieliło pożyczki do p ołow y  
umiarkowanie obliczonój wartości d om ów , co za­
pewne ok oło  75,000,000 złp. w ynosiłoby, kapitał 
taki od  którego właściciele dom ów  p o większej 
czości d ługam i obciążonych, opłacają przecięcio- 
w o 7 % ,  płaciliby odtąd 6 % , to  jest 4 ‘/^na^ pro­
cent, 2 na umorzenie kapitału, a '/4 na administra- 
cyę i fundusz zapasowy, a po latach 28m iu wy- 
szliby zupełnie z długu.

Zawiązane z wybranych z pom iędzy stowarzy­
szonych D yrekcye szczegółow e na każde dwa cyr­
kuły, D yrekcya główna przy m agistracie pod prze­
wodnictwem prezydenta, a kom itet przy komisyi 
rządowój spraw wewnętrznych i duchownych do 
którćj należy opieka nad m iastam i, i gdzie jest 
ogólna rada budownicza, dałyby dostateczną rę­
kojmię zupełnego bezpieczeństw a tych listów za­
stawnych, gd yż sami w łaściciele dom ów  byliby in­
teresowani utrzymać jak najw yższy ich kurs, bio­
rąc bowiem  te listy na swoje nieruchomości dłu- j 
gam i obciążone, m usieliby tak jak  w Towarzystwie I 
kredy to wóm ziem skiem  dopłacać różnicę kursu 
listów  zastawnych od nominalnej wartości, a nad­
to w  razie gd yby udzielone pożyczki przewyższa­
ły  wartość niektórych nieruchom ości, sami stów a- j  

rzyszeni na tem by tracili, bo jako solidarnie po- j 
ręczający m usieliby w  razie sprzedania nierucho- j  

m ości obciążonych nadmiernie długiein  Tow arzy- j 
stwa kredytow ego m iejsk iego , i spadnięcia z nich I 
części kapitału , uiścić w następnem  półroczu do-; 
datkową opłatę na pokrycie tego  niedoboru. _

W iem , że ci nawet którzy po przeczytaniu k il­
ku pow yższych u w ag ochłonęli cokolw iek w sw o- 
jój zapalczyw ości przeciwko w łaścicielom  dom ów  
utrzym ywać wszakże b ęd ą , że otwarcie kredytu  
za umiarkowanym  procentem  w łaścicielom  dom ow  
nie w płynie na obniżenie ceny lok a lów ; albowiem  
w łaściciele dom ów cały zysk w ynikły z opłacenia  
od ciążącego ich d ługu 4 ®/4 %  zam iast 6 lub 7°/0 
obrócą na w yłączną swoją korzyść. J a  innego  
spodziewam  się rezultatu i jestem  pewny, nie w na­
dziei jakiejś filantropii w łaścicieli dom ów, lub bra­
ku chęci ciągnienia w iększych dochodów , lecz z p o ­
w odów , które zaraz p rzytoczę, że udzielenie p o ­
życzki T ow arzystw a kredytow ego m iejskiego w p ły ­
nie korzystnie na zniżenie nieco kom ornego w W ar­
szawie.

W iększa część sumy złp. 75,000,000, mającej 
się udzielić na nieruchom ości miejskie pryw atne, 
przejdzie w  ręce w ierzycieli hypotecznych. N ie­
którzy z nich poprzestając na umiarkowanym  pro­
cencie 4 %  zatrzymują listy zastaw ne, znajdą się 
w szakże i tacy, którzy szukać będą korzystniej-

\ azego uralcBzczenia swoich sum i niektórzy z nicłi 
i zwrócą, sw oje kapitały do budowania nowych do-
jm ów ; wielu także z w łaścicieli dom ów nieobdłu- 
żon ych , którzy zatem  sami podniosą przyznane 

: na ich dom y pożyczki z T ow arzystw a kredytow e­
go  m iejsk iego , obrócą je  w domach parterowych  
i jed nopiętrow ych, na podniesienie ich do dwóch  
piąter, a w domach gdzie są obszerne podw órza  
na budowanie oficyn.

T ow arzystw o kredytowe do miasta zastósow ane 
będzie miało jeszcze jedną d ogod n ość, w yłącznie 
tylko w Towarzystw ie kredytowym  m iejskiem osią­
gnąć się dającą. .

W iadom o że do przystępow ania do lo w a r z y -  
stwa kredytowego ziem skiego pozostaw iony jest 
kilkoletni termin; otóż zasada ta rozciągnięta do 

| miasta zachęci do stawiania dom ów : bo kiedy  
i  dziś pożyczki udzielane z funduszu budowlanego  
są ograniczone i w idocznie n iedostateczne, skoro 
już na lat kilka naprzód są rozdysponowane, T o-  

! warzystwo kredytow e miejskie udzielać je będzie

bez żadnego ograniczenia, to jest w miarę z g ła ­
szania się nowo dom y w znoszących , a nawet dla 
dogodności stow arzyszonych m oże być w miarę 
wznoszenia się dom u w  dwóch lub trzech ratach 
w ypłaconą.

Obok tego  przez udzielenie pożyczki z T ow a­
rzystwa kredytow ego m iejskiego spłaconym z o ­
stanie fundusz budowlany m iasta W arszawy, k il­
ka m ilionów złotych poi. wynoszący; ponieważ zaś 
w przyszłości fundusz budow lany zastąpiony zo ­
stanie pożyczką z T ow arzystw a kredytowego miej­
sk iego na każdy nowo w znoszący się dom udzie­
lać się m ogącą , dotychczasow y fundusz budowlany 
m ógłby zatem  posłużyć na spłacenie w  części dłu­
gów  kasę miejską obciążjaących, a podnosząc przez 
to czysty roczny dochód miasta, dozw oli jeżeli nie 
zm niejszyć podatki m iejsk ie, to przynajmniej po­
zostawać ją  w m ożności zaspakajania często p izy- 
trafiających się w  w iększych miastach nadbudżeto- 
wych wydatków, bez uciekania się do now ych p o­
życzek , co w yw ołuje znowu potrzebę podnoszenia  
podatków m iejskich, a to znow u jak powszechnie 
w iadom o, jest zaw sze pretextem  dla właścicieli 
dom ów  do podw yższenia kom ornego w taki sp o­
só b , że nowo ustanowiony podatek lokatorowie 
kilkakrotnie pom nożony w łaścicielom  składają.

N ie jeden zapew ne utrzym ywać będzie, że jak ­
kolw iek zawiązanie Tow arzystw a kredytow ego  
m iejskiego rokuje niezaprzeczenie w zniesienie w ie­
lu now ych dom ów  w W arszaw ie, gd y  jednak i te­
raz pom im o w znoszenia się corocznie znacznój ich 
ilości cena lokali nie tylko nie sp ad a , lecz prze­
ciwnie jeszcze się podnosi (czego  i na ten święty  
Jan znow u doznaliśm y) obawiać się należy aby i 
po zawiązaniu T ow arzystw a kredytow ego miej­
sk iego przybywanie now ych dom ów nie pozostało  
bez w pływ u na cenę lokalów.

A by usunąć tę obawę dosyć będzie przytoczyć, 
że jeżeli dotąd przy ograniczonych bardzo p ożycz­
kach budowlanych znaczna dosyć przybyw ała ilość 
domów, po zawiązaniu Tow arzystw a kredytowego  
m iejskiego, liczba dom ów  corocznie przybywają­
cych będzie daleko znaczniejszą; że dalój spodzie­
wane na w iększą skalę w znoszenie dom ów  w W ar­
szawie spowoduje zapew ne założenie kilku w iel­
kich ceg ie ln i, a tóm samóm wpłynie na obniżenie 
ceny tego m ateryału budowlanego.

Zresztą nie utrzym uję ja  wcale, iż zaprow adze­
nie T ow arzystw a kredytow ego m iejskiego spo­
woduje powrócenie do dawnych cen kom ornego  
w W arszaw ie; lecz mam niepłonną nadzieję, że 
T ow arzystw o kredytowe miejskie postawi skute­
czną zaporę dalszem u podnoszeniu się ceny m ie­
szkań w  W arszaw ie (jakkolwiek bow iem  dzisiejsze 
ceny są bardzo w ysokie, nic nam nie zaręcza, że 
się jeszcze nie p od n iosą , a nawet znaczne pod­
n ie s ie n ie  w  m ie ś c ie  W a r sz a w ie  u k a z e m  z dnia 15  
czerwca r. b . podatku podymnego od dnia Igo
stycznia 1859 r. będzie zapewne nowym  hasłem  
dla gospodarzy do podniesienia od przyszłego św. 
Jana o jakie 10% kom ornego) i spowoduje przy­
bycie znacznój ilości dom ów, co w połączeniu z o- 
płacaniem  n iższego procentu od d ługów  dom y cią­
żących , doprowadzi do tak m ocno pożądanego  
obniżenia o jakie kilkanaście procent ceny loka­
lów  w  W arszawie.

Zdaje mi s ię , że korzystniejszych rezultatów, a 
m ianowicie porównania do cen dawnych spodzie­
wać się nie m ożem y, chociaż najmocnićj bym  pra­
gnął , aby kto inny podał skuteczniejszy pod tym  
w zględem  środek.

L ecz niestety zdaje mi się , że nikt takiego środ­
ka nie w ynajdzie, chyba że zaprojektuje zn iesie­
nie lub znaczne zniżenie podatków  miejskich, cze­
go  ani w ym agać ani spodziew ać się  ̂me m ożna, a 
jak k olw iek ; podatki t e ,  a szczególn ie kwaterunek 
jest bardzo w ygórow any, przyznać wszakże p o­

trzeba , że podatki te od lat dwudziestu kilku bar­
dzo m ałem u podwyższeniu u leg ły , że zatem  po­
drożenie m ieszkań nie jest wcale w ypływ em  p od ­
niesienia podatków. _

Zawsze jednak bliższy rozbiór tego przedm iotu  
przez pism a publiczne jest bardzo pożądany, cho­
ciażby bowiem  udowodnionóm  zostało, że pow ró­
cenia do dawnych cen lokalów spodziew ać się nie 
m ożna i że zniżenie stopy procentowej doprowa­
dzi tylko do m ałego obniżenia ceny m ieszkań  
w W arszaw ie, obudzi to zawsze chęć do budo­
wania d om ów , co w łaśnie spowoduje obniżenie 
nieco ceny m ieszkań, gd y  tym czasem  artykuły przy­
pisujące podnoszenie się ceny mieszkań w W ar­
szawie jakiójś k oa licy i, lub chciwości w łaścicieli 
dom ów nie wywierają żadnego w pływ u na zniże­
nie ceny m ieszkań, a naw et tamują ich żniżenie, 
ci b ow iem , którzy zachęceni w ysoką ceną kom or­
nego zwróciliby się do budowania dom ów i tym  
sposobem  w płynęliby na zniżenie ceny lokalów, 
ciągle straszeni, że lokale utrzymują się tylko 
w tak wysokiej cenie skutkiem chciwości w łaści­
cieli domów, wstrzymują się od stawiania domów; 
gdyby bowiem kom orne spaść m iało za lat kilka 
do dawnój w ysokości, to c i, którzyby przy w y­
sokich cenach m ateryałów  budowlanych dom y  
wznosili na nie pow etow ane straty narażeniby  
zostali.

Wilno 26 lipca.
N adspodziewane przybycie N . P ana do nasze­

go miasta, gotują się nietylko m ieszkańcy tutejsi; 
ale cała Litw a. D ość  g łośno m ówiono, że Cesarz 
raczył bal przyjąć; teraz pewniejsza w iadom ość, 
że tylko obiad. M uzeum  wileńskie restauruje się 
na nowo i urządza; spodziew am y się, że dobro­
tliwy m onarcha, który usankeyonow ał naszą in- 
stytucyę, gorliw ością szlachetną prezesa i obywa­
teli podtrzym ywaną, raczy odwiedzić i ujrzeć dzieło  
swej dobrćj w oli i łaski. W szystk ie zabytki od­
czyszczone,justawione na now o i z gustem , przed­
staw ią się oku w' harmonijnej całości. G m ach ten 
starożytny, w którym m ieści się nasze muzeum, 
od lat wielu nie w idział panującego m onarchy. 
W  izbie skarbowój zajmują się za przybraniem no­
wych członków , pom iędzy którym i wybrany zasiadł 
A dam  Kirkor, znany archeolog i statystyk, a za­
razem redaktor g łów n y  Teki Wileńskie). G łow nem  
zadaniem  komitetu zebranego jest spis now y lu ­
dności.

N a dzień oznaczony, zjedzie całe grono człon ­
ków kom isyi archeologicznej wileńskiój; spodzie­
wany nadto zjazd liczny obywateli z całej L itw y, 
którzy pragną z całą okazałością przyjąć m onar­
chę w  starodawnych murach stolicy Gedymina.

Z ważniejszych dzieł już w ydanych, lub wkrótce 
wyjść mających, warto w spom nieć spis alfabety­
czny do wydanych tom ów Jochera, który ułatw i 
w tym  lesie jakiekolwiek rozpatrzenie się. Jest to 
nakład J. Zawadzkiego, który oprócz P am iętnię- 
tników Józefa D rzew ieckiego, w ydał przedruki p o­
wieści z Gazety Warszawskiej-. J . K orzeniow skiego  
Szczęście za  góram i, jed en  ze słabszych utworów  
tego pisarza. Grób Nieczui w  4  tomach i śliczne o- 
powiadania Chodźki: Pustelnik w promieniach. S zcze­
gólny tóż to w dzięk w opow ieści tego  pisarza i 
talent szczególny. J eg o  obrazy litewskie i poda­
nia, niezawodnie przeżyją najzawołańszych dzisiej­
szych powieściopisarzy, co pisząc na obstalunek  
klecą powieści niezdarniejsze jedne od drugich. Ju ż  
przeciw tej nawale tak lekkiój literackiej strawy, 
zaczynają powstawać liczne poważne g łosy . G a­
zety. warszawskie mniej budzą jak  dawniej zajęcia 
powieściami K orzeniow skiego i K raszew skiego; 
przesycenia widoczne w  czytelnikach, a wyczerpa­
nie w tych autorach. D obre now e pism o, któreby  
zrozum iało stanowisko swoje i w ym ogi sp ołecz-

knie przedstawione
katolickich na ziem i naszej. , . .,

W  numerze 163 w aszego  dziennika zapowie­
dziane zostało wyjście z druku n ow ego  z loru po- 
ezyi K onstantego G aszyńskiego P>0 P™
Zbiór ten obejmuje satyrę Gra i  k arc ta t ze. W  p o­
szycie  4 Przeglądu poznańskiego um ieszczono, 
obrazek dramatyczny W yścigi kon n e , które autor 
p op raw ił, i różnemi dodatkam i u zu p e łn ił, bajkę 
oryginalną Papuga i  wróbel. I  satyrę i obrazek  
dram atyczny z zacnem czuciem  napisane przyję a 
m ile publiczność czytająca i oceniła ich  r”'r'

z n a c z e n i e  i  zasługi k ościo łów ! ekon om ów , są tylko sami rządzcy i komisarze.
W  satyrze przeciw  grze rozm owy w  dzień soleni- 
zacyi gospodarza przytoczone, nie wiem  czy czę­
sto bywają takie, jakie je  sobie autor przedstawia. 
Zdaje mi się, że on je  sobie raczej w yobraził jak  
podsłuchał. W ojaków z Som m o-Sierra już nie w ie­
lu znajdziesz, a dzisiejsi ludzie po większej części 
zbyt obecnością zajęci, aby upodobanie znajdowali 
w rozmow ach o przeszłości.

Przy wzmiance o nowym  zbiorze poezyi G a­
szyńskiego , znalazłem  wspom nienie o pracy pana 
Jana Radwańskiego, której nadał tytu ł Część mą- 

D  o tknęły one bowiem-' dwóch p lag kraj u n aszego  drości ksiąg polskich. Zacna to jest p raca , zacna 
z ob ecn ego  czasu , mówię placr gdyż i gra i chęc czerpania w wierze, w  wyobrażeniach, w  do- 
ścig i, które są tylko grą i to hazardowną, g d y  si§ świadczeniu starych ojców naszych, nauki dla tak 
stają nam iętnością, najsmutniejsze sprowadzają ń a'  r?ZI)y c '1 ,?.d mch potom ków. Zebrawszy takie zda- 
steostw a  i zasługują na surowa chłostę satyry, nia i myśli dawnych pisarzy w  jedną całość, ulewa  
W  tych dwóch utworach satyrycznych w iele b ar- sl<* ,mej w l, le zwierciadło w ktorem się odbi- 
d zo szczęśliw ych  znajduje się rysów, język  w nich j»  du3za ,nar?du- L ecz dusza ma dobre i złe skłon- 

borny, w yrażenia szczęśliw e, prawdziwie sw oj- ności. A by J4 .w  zupełności poznać potrzebaby się 
akie N ie  sili się autor na ich wynalezienie, lub i z p ierw szem u  z drugiemi zaznajom ić, leżeli obraz 
utw orzenie, lecz sam e one cisną się do niego. J e -  zu p ełn y  i użyteczny utworzyć chcem y. Najprzód 
dna tvlko krytyczna uw aga, którą napotkałem zda- nie z takiemu nadał zbyt ambitnego
• • sn raw iedliw ą, że widać zwłaszcza w W y- tytu łu  M ądrości k s ią g  lolskich; zw łaszcza że w wy-
śricraoh konnych, dawne oddalenie autora z kraju, borze zdań przytoczonych nie zaw sze wydawca 

niektóre rysy  obyczajowe, niektóre na- b ył szczęśliw ym , m e wszystkie z nich zasługiw ały  
wet n n s ta rie  sa tam  anachronizm em . Przeciąg dwu- na um ieszczenie w księgach mądrości, a w ie le z m c h  
dziestu siedmiu lat je s t  ogrom ny, zwłaszcza w tym pospolitością m yśli grzeszy. Przysłow ia nazywają  
wieku kolei że la zn y ch , te legra fów , i tylu wydo- zw ykle m ądrością narodu, powinniby zw ać je  mą- 
skonaleń matervi które jeź li m e przyczyniają się drością, filozofią lu d u , a raczój zdrowym rozsąd­
no  ulepszenia mo’ralnego, w pływ ają przeważnie na hieni. W  nich bow iem  objawia się praw;e zaw sze  
odm ianę obyczajów. O d czasu  jak  autor kraj ro- czerstwy sąd o rzeczy i nauki z doświadczenia  
dzinny opuścił, wiele się w  nim  zm iendo J o ,  am
tak iego  prezesa prawie" k ontuszow ego m e znaj 
dziesz, a tem  mnićj takiego ekonom a prawie Ka- 
p o to w eg o , przypominającego dawnych podstaro- 
ścich. Ju ż niem a w Polsce ani podstarościch ani

niejszych gienitiszów  Cerwantes przedstawiając 
W towarzyszu D on k iszota  w Sanszo-Panszu  pro- 
zaiczność życ ia , lecz razem  rozum praktyczny, 
zdrowy rozsądek, k ładzie w  usta jeg o  różne przy­

słow ia , tak że niemi ciągle gierm ek sławnego ry­
cerza przemawia. W ydaw ca M ądrości ksiąg p0j. 
skich, P rzysłow iów  w zbiorze sw oim  me umieścił, 
same tylko zdania i m yśli zebrał. _ A le  pytam się 
jaka k orzyść— jaka n n d rość w  takiem  np. zdaniu:

N ie nowina to dziś na świecie,
O grodnik też często m ądrze rzecze 

lub N ęd zy  pełno w szędy
A  k o ło  m nie b łędy, 

albo t e ż : Za każdą rzecz omam chwyta
K to  go  tylko zakusi.

W iele bow iem  b łach ych , pospolitych, nic nie
znaczących m ożnaby przytoczy zdań ze zbioru  
teg o , które w  żaden sposób nie mogą być uważa­
ne jako w ypływ  z m ądrości naro owój. Zbiór więc 
takow y, w  ten sposób u łożon y m oże tylko p osłu ­
żyć dia pisarzy poszukującyc epigrafów ojczy­
stych do swych pism. O porządku w jakim w ycią­
gi z pisarzów są um ieszczone _ nic nie wspom nę 
gdyż sam w ydaw ca przyznaje „iż się wkradła nie- 
„regularność co do porządku czasowego pisarzów" 
lecz żałować p rzychodzi, ze zaniedbał autor ozna­
czania dokładnego^ d z ie ła , z ktorego zdanie jest  
wyjęte i przytoczenia liczby stronnicy na której się 
mieści. L ecz g dy w  razl® P o c h y ln e g o  przyję­
cia d z ie ła , o ktorem  wątpić nie należy, wydawca  
przyrzeka nam  drugie dokładniejsze wydanie, m o­
że ten niedostatek zapełniony zostanie, a nadto
m oże w ydaw ca zechce m ieć niejaki w zgląd  na na­
stępującą uwagę-

A by przedstaw ić nauczający obraz historyczny  
w yobrażeń, uczucie stanu um ysłowego narodu na­
szego z różnych jeg o  epok, wartoby było  w iększy  
ład i pew ny wyrozum owany porządek zaprow a­
dzić w  takim zbiorze wyciągów z pisarzy ojczy­

stych. W artoby b yło  zastanowić s ię , czyby nie u- 
żytecznem  b yło  uporządkowanie tych w yciągów  
wiekami i materyami. I  tak podzieliw szy je na ró­
żne ustępy religijne, m oralne, polityczne, obycza­
jow e, praktyczne i t. d. wykazać jakie w każdym  
wieku bytu narodow ego m ieli przodkowie nasi 
wyobrażenie o w ierze , cn ocie, obowiązkach oby­
watela, o stosunkach z ludem  wiejskim , o różnych  
stanach i zajęciach i t. d. Tym  sposobem  m iałby  
czytelnik przed oczym a porów naw czy niejako o- 
braz stanu u m y sło w eg o , zdrowia m oralnego na­
rodu w rozm aitych kolejach je g o , byłaby to nie­
jako historya duszy narodowój, przynosząca bar­
dzo korzystną naukę i m ogąca nie jedne wypadki 
i lo sy  jakim  kraj u leg ł wytłóm aczyć. Zdaje mi się 
iż tym  sposobem  znacznieby się podniosła i war­
tość tego zbioru, i zasługa wydawcy.

Zgon nagły  zacnego i uczonego M uczkow skie- 
żyw o tu dotknął w szystk ich , którzy go  osobiście 
zn a li, lub którym znajome b y ły  jeg o  szacowne 
p race, i liczne nauczyciela i pisarza zasługi. D o -  
brzeście się w yrazili, że jak  żołnierz le g ł na tem  
polu, na którem całe życie w alczył. Żołnierzy ta­
kich zmniejsza się liczba, coraz mniej tych, którzy  
nie dla żadnych m ateryalnych korzyści, nie dla 
m arnego chw ilow ego rozgłosu  lecz przez g łęb o ­
kie zam iłowanie nauki wyłącznie się jćj pośw ięca­
ją ‘ w cich.0f ;1 pracują. Im r2ad8j tacyJ Pracowni­
cy, tem w iększego poszanowania god n i, i t e m  u- 
bytek jed nego z nich a jeszcze tyle znakom itego  
w iększy zal wywołuje. b

A.
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ności, m ogłoby łatw o zadać istniejącym dzienni-1 mowna na wnioski wchodzące tak wyraźnie w myśl mierze trudności, przeto, jak donosi Tagesbole p ra s ­
kom cios stanowczy, a samo zyskać rozgłos i po- gabinetu duńskiego, nie trudno odgadnąć. Spraw a ski, rząd chce poczynić stósowne kroki, aby po­
w a g ę .— A . E . Ody, iec, już druk ukończył swe- w prowadzoną została rzeczywiście na drogę do- stawić bank w możności spełnienia zobowiązań 
go poem atu dram atycznego Barbara Radziwuto- I browolnego i spokojnego załatwienia. A by dzieła I swoich w oznaczonćj porze. Przedewszystkiem idzie 
arna. Za parę tygodni egzem plarze tego może je -  tego tak  zaszczytnie dla Niemiec rozpoczętego nie o powiększenie gotów ki; takowa wynosi obecnie 
dynego polskiego dram atu otrzymacie, a wtedy przerywać, B undestag  nie będzie miał tego roku około 120 mil. złr. a banknoty w obiegu będące 
poznacie w całćj potędze i dojrzałości talent O - zwyczajnych fe ry j, zawiesi tylko dla wypoczynku dochodzą blisko 400 mil. Skarb publiczny ma prze- 
dyńca. _ |n a  czas trzytygodniow y czynności swoje. abv ie l tn  śniade swói dhn? hn„k„,.,; r/pśri

M ówią u  nas, że obywatele 
P an u  prośbę o przywrócenie ak _ (---------------------------------------------   ul« “ ‘ |" „ u u u ,
otucha jest tu  wielka, że Cesarz zechce się przy- wziętym na czas oznaczony. Teraz dopiero, gdy biletów swoich, bo takow a i tak jeszcze "będzie 
chylić do tej petycyi i zezwohc na otwarcie na- sławiona z góry  energia Bundestagu sprow adzoną zbyt w ielką, chociażby skarb spłacił należytość
pow rót tej Świątyni naulf> K tóra  przez lat. t v l o  l y n a f a ł o  n r r r o -7 n a ł o ł n i a  llP.hwałfi . . a d  m i n i m n m «  I ______ •_ J -  « t . . .  TIT ł, r — _ i  * J

rozlew ała światło nietylko na samą
przez la t tyle została przez ostatnią uchwałę ,ad m inimum11, przy- swoją do baiiku. W  tym celu zapewne bank ogra-

zlewaia światło m e t y i K o  Bitwę znają także i frankfurtskie dzienniki że zaszczyt niczy udzielanie pożyczek tak  na papiery publiczne
O byw atele przybyli z _ u  K r a m y  i  P o d o la , ze I tej uchw ały głownie P rusom  przynależy. O p o zy -jjak o  i na weksle,

smutkiem opowiadają o nieurodzaju powszechnym (cyjne stanow ^ko H anow eru znajduje poparcie p ra
pszenicy. C e n y  tego ziarna już  się u nas podnoszą,  lJ- - - — ''  ' ’
i nie wątpić, że dojdą wysokości tój, ja k  w cza­
sie wojny wschodniej

Poznań 15 sierpnia, 
ż. D o wiadomości zakomunikowanej wam w li­

ście z 8 go, dodaję dziś uzu 
D yrekcya nowego instytutu 
sięwziąwszy jak czytam w urzędowem  piśmie

jako

Francya.
, . , ,  - , . . , Między rokiem 1824 a 1827 korsarze południo
tagowi. Polityczne i m oralne znaczenie i stanowi- wój Ameryki zamieszkujący daw ną Kolumbię, do- 
sko jego  w ISiemczech podkopane je s t przez nią {puszczali się częstych łupieztw  na okrętach handlo- 
(, o praw ie ta.t głęboko, j;uc było przed rokiem  I wych francuskich. Rząd francuski upom inał się od
1 TWiurnn, to 7 flialp leal Po*7i7iater,/,TT„ *4: - — I i , 1 1 ’   . 1 .. — _ ..

wie w całćj niezawisłej prasie niem ieckiej, k tóra  I 
nie tai wcale gniewu swego przeciwko B undes-

ir«.lki ku podżwigmęciu niskiego chwilowo kursu kes.ycsny dowcip. Zdaje .if , jskoby umiilme^do-
biletów kredytowych, a b»e2,c  „a to, i e  środkom kw ofono prasie L n J .k i e j  rotprawi.ó przeciwko lój . i f w y p E M  S  p o S 3 o w t
tym przeszkadzałaby ^ . a a  em tsy, tyeh biletów, Bunde.tagowi, jak i ile jój „if podobna, byle nie „ych k ^ c ó w  frmcusklch su m m ^ p o k r y w a iM Z  
postanowiła zawiesie dalsze ich wydawanie aż do I wychodziła zgran ie umiarkowania, mówiąc o po- -*—• •-»  ̂ J4 4 P

I c to n o n o n i l l  I nnMnnTn/>U ^  - J  1 __Ig o  października. ó\ yjątek stanowićby tylko m o- I stępowaniu i spravrach pojedynczych rządów, 
g ły  naglące okoliczności ktorego z członków; w ta-
1 •  j. ____ . . t i n o f • f i  *

niesione przez nich straty, a obecnie wyznaczoną 
została komisya do obliczenia ile stosunkowo na

kim zaś fazie wyjątkowym

W r i  J rn dawneerr, 7 - * i • I przedm iotem  ich narad  są proponow ane przez I j zamieszczony w części urzędowój Monitora, który
D o naszego dawnego Ziemstwa należy mmój A ustryą zmiany ceł handlowych i przechodowych, bliżćj rzecz tę wyjaśnia. Brzmi on nasiennie- 

więcćj 600 osob. Przyczem  nadmieniam, że tylko przez k tóre uskutecznione —  ju  „ L i . ’ I . !  ™ecz ^ j d s m a .  nrznu on następnie.o - , . . - •• ------  -------------------- ma być najprzód więk-
m ała częsc departam entu B ydgoskiego należy do | -ze handlowe zbliżenie się A ustry i i Związku cel „N. Panie! Od daw na toczyła się sprawa, którćj 

źródłem były łupiestwa popełnione od roku 1824
okręgu Ziemstwa poznańskiego. W  ogóle zaś m a- nego do siebie , a ostatecznie p ' r z y g o t ^  być 7 l  27 p rz e z "  k o r s L ó w" Z  nćj ° L T u l  i

T ' J f f ! * ? ' * -  « ■ *  zajjó , I okrętach kupm ckichfrancusidćhfbez^oiadańeuo sl
na

kich, mających razem ziemi 4,895,230 m órg. Z dóbr stosownie do uchwały z ń  1 8 5 3 ,k o n V e ^ r o k u  ku ? S T ? r o k u "  
szlacheckich należy 957 do szlachty, 483 do me- 1860. Konferencye hanowerskie nie były jeszcze IW  r  Mv.il; „  r °

okrętach kupieckich francuskich, bez pożądanego skut-
za staraniem  poselstwa

S t y  P olacy  p o s ia d a ją 9 M  d ó l £  Niemcy 536, czynności ^  T

n a l? y 4 d ó b r° 5 l 'iaŚnOSCi ^  ^  10° ' letn^  I w mieście u Wadem" m !,q  S e g o ^ n TIże z narad tych nic nie będzie. To przekonanie dzieli , mocą którego wyu„ 
grodzenie wypłacić się mające poddanym francu-

W ybory na sejm prowm cyonalny odbyły się nawet prasa państw  południow ych, propozycyom  skiem w kapitale wraz z p ro cen tam i,‘ oznaczone 
znów w kilku powiatach. W Szremskim w ybrany A ustryi i unii handlowej więcej przychylnych. O d zostało w summie 172,000 piastrów  (około 810 000 
p. S. Chłapow ski, w W ągrowieckim  p. Ulatowski. mój też wychodzi m yśl, aby projektu unii handlo-1fr.), która to sum m a przynosi 4%.
Posener Zeilung nadmieniając o krzątaniu się stron- wćj nie porzucać, lecz term in do urzeczywiszcze- „Lecz od chwili, gdy to  nastąpiło, Kolumbia roz- 
nictw około bliskich wyborów na sejm państw a, ma onego na kilka dalszych lat przedłużyć. Zo- padła się na trzy P ań stw a , z których każde przv-
 ___ — L  ń n  i  r. r>Tr L ' t ' ^ o f o i Q  a i o  J l .K v  w i  rilrc ł *7 ft I h f l C / v m v  i a l r  a n V i ip  w  f x r o l i  f  n l r  w o  A 1 o  1 ^    • l .  .*  L l  1 1  ,  .  ‘

Żniwa tak dobrze ja k  skończone. P o g o d a  od ty- A u strya , P ru sy  i Saksonia porozum iały się z so- dy zawartej w Bogocie, przyjąwszy na siebie spłatę 
godm a prześliczna. Sprzęt w ogolę me wynosi ani bą. Nie m ogąc dopiąć celu w konferencyach peł- części przypadającój stosunkowo z wyjątkiem nie- 
połow y zwyczajnego. Nie będę wam opisywał u- nomoemków państw  interesow anych, postanowiły których zmian w term inach, w oznaczeniu których 
sposobienia gospodarzy, którzy  czekając rok  cały rzecz traktow ać i przywieść do końca w drodze wypadało mieć wzgląd na położenie finansowe każ- 
na owoce swój pracy, po raz czwarty od pięciu dyplomatycznój. I deg0  z tych państw  z osobna,
la t zawiedzionymi zostali I Z Poczdam u nie ma nic nadzwyczajnego do d o - 1 „Rzeczywiście spłaty odbywają się regularnie od

Kejencya królewska zwróciła w zeszłym miesiącu nies.ema. O prócz N. P ań stw a , cała rodzina k r ó - | l g 0  września r. z. a sumy wnoszone częściowo do
uw agę na mnogość szynków, szczegolnićj po ima- lewska znajduje się w tóm mieście. W . Księstwo Ikasy depozytowćj, przedstawiają już znaczny kap/-

P  P. 7 k’ 51 <■ n . / ń r n y p m  n l t n a f r y n n a .  7 n . t j f n ł a  I r n n f r n l t i  I h a n p n s n v  n ir»  A  o  h a .'« rV n »  I  » x t .  j  1. . ___________ <----------------  ^ i : i „ — ________t  : ______ • « •
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czajnie zmniejszyło od lat 15tu. Zmniejszenie ilo- goda od kilku dni prześliczna. Dzisiaj tysiące mie- 1  nie postępowanie pow olne, a ‘zanim przystąpić be 
, . 1 ------1-A„. śeićieisya kontrolo Isz a ń c ó w  Ttorlinn noiooboł^ do ^  I f e  m ożna do w ypłat, wpłynie już zapewne zna

czna część całkowitego kapitału wynagrodzenia.
„Mam przeto zaszczyt przedłożyć W . C. Mości 

projekt dekretu ustanawiającego komisyę rozra 
chunkową, która oznaczy formę i przeciąg czasu 
w jakim  podania mają być wręczane. Ponieważ

• • •  ' j  j — ------ ( Ł> i  o  ^ i     v  J -----------c — -  ■

ści szynków ułatwi przecież ściślejszą kontrolę. Iszkańców B erlina pojechały do Poczdam u. K ró - 
T ea tr francuski żuawów, dawszy w Poznaniu Iowa angielska przejeżdża się codziennie w park u j 

trzy  reprezentacye, wyjechał pozawczoraj do W ro - Sanssouci, każdy może ją  v/idzieć i ciekawość za- 
clawia. S tam tąd jedzie na D rezno i P ra g ę  do W ie- Jspokoić. 1
dnia, gdzie stanie 3 Igo  sierpnia. Poznań chociaż 
pusty nad  miarę, dostarczył przecież pewną liczbę

kolei na parę wiorst od Kowna odległa przypadnie 
bardzo wysoko nad miastem, a przeto dowóz to­
w arów  z Kowna będzie trudnym i nader koszto­
wnym.

K r« m ik a  m i e p m w ®  i
Tem i dniami skończył się w W iedniu proces przypomina­

jący  na  mniejsze rozm iary C arpentiera i jego spólników. U rzę­
dnik banku M urm ann z bogatej kupieckiej rodziny, podbierał ku ­
pony i takow e bądź pożyczał ajentowi giełdowemu Schick, 
bądź też trw on ił lekkom yślnie. Zbytkow ne jeg o  życie zwróciło 
nawet na siebie uw agę po licy i, zwłaszcza gdy przytrzym ano pe­
wną statyst vę te a tru , k tó ra zm ieniała bilet bankowy na  1000 
złr. i zezna a ,  że dał g Q M urm ann. W szelako dyrekcya ban­
ku na to zapytanie policy! odpow iedziała, żc M urm ann jest 
w możności .obienia tak ich  wydatków. Rzeczywiście pobierał on 
wówczas 600 złr. roczn ie© , a  , ubo m iał f;urji| i? bogatą ; m(igł

się spodziewać spadku , przecież nicposiadał takiego m ajątku, 
aby żyć wystawnie a  nadto zby tk o w n ie . W zm iankowane nawet 
zapytanie dyrekcyi policyi nie zwróciło uw agi przełożonych 
M urm anna na jego czynności, i gdyby nie p o s u n i r j0 g0 ' na 
wyższą posadę, niewiadomo jakby daleko  zabrnął. P roces M ur­
m anna w ykazał, że w banku narodowym austryack im  nie masz 
ładu ani porządku. Przez trzy lata, odkąd bank  m a do czynie­
nia z kuponam i pożyczki narodowej, nie było an i razu  rcw by i 
tych  kuponów. Krocie tysięcy przechodziły z rą k  do rąk , od 
jednego urzędnika do d ru g ieg o , i przez cały ten  czas trzym a­
ne były  w prostem pudelku. Murmann otrzymawszy wyższą p o ­
sadę, i widząc, że będzie m usiał następcy sw ojem uoddaćkupony 
podług konsygnacy i, zem knął z W iednia wraz z ak to rką  k tó rą 
tak  hojnie darzy ł, zostawiwszy żonę z którą rok żył dopiero. 
Z Londynu popłynął do A m eryki, a  straciwszy tam część p ie­
niędzy, porzucony przez sw oją tow arzyszkę, wrócił do E uropy. 
Lekkom yślność jego  najwidoczniej się ztąd przedstawia, że sie­
dząc w A m eryce pisał do W iednia, aby mu ztamtąd przysłano 
k ilka num erów pewnego dziennika lokalnego wiedeńskiego, d la 
dokończenia powiastki, k tó rą  był zaczął czytać! W racając z A -  
m eryki i m ając jeszcze nieco pieniędzy, M urm ann postanowił 
zwiedzić poprzednio niektóre znaczniejsze m iasta, zwłaszcza, że 
ciekawy był poznać hotele i te a tra , o których zdawał sprawę 
w listach swoich. Owa pow iastka do Now ego  Jo rk u  sprowadzona 
z W iednia, przejażdżki po E uropie, tea tra  i hotele, k tóre ścią­
gały  głównie jeg o  uw agę: jak że  to cechujące rysy! M urm ann 
w ciągu kilku miesięcy w ydał był na swoje ubranie 2000 zlr. 
przez dwa miesiące zapłacił za dorożkę 420 z lr ., przepuścił 
w W iedniu około 30,000 zlr., a  w podróży swój około 9000 
z lr ., z k tórych połowę uży ł do jak ie jś handlowej spckulacyi, na 
której się nicznał. A jen t zaś giełdowy Schik spekulował kupo­
nami udzielanem i mu przez M urm anna, i takowych w ybrał od 
niego za 133,775 zlr., lecz pozostał bankowi dłużny tylko 
27,265 z rł.; M urm ann winien 38,480 z lr. Obaj skazani zostali 
na ciężkie więzienie, M urm an na  la t 6, Sch k  na  3 lata.

— W  pism ach warszawskich znajdujem y wiadomość, że 8go 
lipca (zapewne podług starego kalendarza) um arł z ; any powsze­
c h n e  ksiądz g recko-un ick i Ja n  P o c ie j, p rałat katedry  chełm- 
skićj i rek to r sem inarynm  chełmskiego grecko-unickiego.

K . r a k ó w  17 sierpnia. C. k. Prezydyum Rzą- a____
iubowników teatrowi francuskiemu. Podziwiać trze- |d u  krajowego wydało następujące obwieszczenie na I żądania mogą nasuw ać' trudności" w rozstrzygnięciu 
ba było grę w ogóle, a w szczególności oddawanie dniu wczorajszym: ja  nader są ważnemi pod względem interesów  osót

n w ie-I Aby uczcić dzień rozwiązania N. Cesarzowćj z utę-Jposzkodowanych, wypada im otworzyć drogę ape
  . .  . panie-Isknieniem  oczekiwany przez wierne ludy A ustryi, |  lacyi.

nek co dopiero wyszłych z pensyi, grane przez i stać się wyrazem uczuć ożywiających mieszkań-1 „Ażeby te rekursa , po których nie będzie iuż 
wojaków z pod Inkerm anu i bebastopola. N ajdo- ców K rakow a, M agistrat miasta wraz z reprezen-1można dalćj odwoływać się, możliwe przedstawiały 
kładniejszy znawca trudno, aby m ógł cośkolwiek tacyą miejską uchwaliły na posiedzeniach 5 i 14go|rękojm ie, proponuję W . C. M ości, aby Dodawane 
zarzucić grze, bo złudzenie było zupełne. Z ezem sierpnia r. b. 1) z dobrowolnych składek założyć|bvły do komitetu zajmującego się sporami ndmini- 
wszelako nie możemy s i ę  pogodzie, to z mysią,, ze fundusz pożyczkowy dla podupadłych rzem ieślników |stracyjnem i przy moim wydziale, którego pośre
w ypróbowani na p o l u  bitew żołnierze, obwożą po |i  na pierwsze onego założenie przeznaczyć z kassvldnietw o odpowiednie zresztą zasadom ___
E urop ie  jako  aktorowie swą sławę

na pierwsze onego założenie przeznaczyć z kassy jdnictw o odpowiednie zresztą zasadom jakie prze- 
liejskićj 2500 złr.; 2) zaległości opłat od m iej-jwodniczyły jego ustanowieniu, nada ostatecznemu

  -------- - . . K.IC" kram ów  i konsensów od najuboższćj klasy I obliczeniu właściwy charakter pewności innw>im«
wą pracą pod ty tu łem : Krótki opis ntsmrk czr] ^ ^ ^  |™ ie^zkanców przypadające do r. 1853 łącznie, znieść;'  W  skutku tego rapo rtu , f.esam  v

U czony nasz J . Łukaszewicz obdarzył kraj n o - |sk ich  kram t 
„ ą  p racą pod ty tu łem : Krótki opis hisU>ryeznyho-1 mieszkańców p,/.,pauająi, 
ściułów, kaplic itd. w archidyecezyi Poznańskiej. 13) dla pięciu Ochronek

, -V- . t , W  skutku tego raportu, Cesarz dekretem z Igo
’*>'-> »»/'—' —  "   Z— - . . . .  Y . ' , r-v-.u  w uuuiicu  w Krakowie istniejących|sierpnia ustanowił komisyę, mająca sie zaiać rofli

P .  Łukaszew icz chociaż zamienił od lat kilku tryb podarować po 50 zlr. dla każdój. Ten lojalny aktjczeniem  wynagrodzenia spłacanego prze ' trzy nań 
życia miejski na wiejski, będąc dziś właścicielem cnwalebnego uczucia obywatelskiego podaje się js tw a  powstałe z dawnćj komisyi. Prezesem tći ko 
UAKi- nto przestał jednak  oddawać się pracy z wyrażeniem najgorętszego podziękowania, do w ia-jm isyi będzie p. Brenier m inister pełnomocny • rilrm  

zbieranin m atervałów  do poznania prze-1 dom osc p u b lic z n i kami pp. Dubois de Sa 1 ig„y min^ster nełnomocnv
. . . .  '. ePn,e Prezvdvum Rządu krajowego ogłasza,IReiset min. pełn., Jahan  i Robert naczelnicy wv

na liczba byłych uczniów jakotćż znaj o- i z gmina miasta Tuchowa z powodu oczekiwanego I działu poborowego przy radzie slam i. n 
mych śp. K uczkow skiego, znajdow ała się w tych rozwiązania N Cesarzowej, w razie narodzin cesa-jdaktor w wydziale spraw zagranicznych zastenównć 
dniach na nabożeństwie żałobnem  za duszę jego rzewicza przeznacza należący sobie grunt Lazarów-J będzie miejsce sekretarza ’ epowac
odprawionem . P rofesor M uczkowski był jednym  ka na utrzymanie jednego inwalidy c. k. wojska na 
z nauczycieli kształoących przed 30 la ty  młodzież I wieczne czasy, 
tutejszą gimnazyalną. I Arak.

R o s y  a.
- - -  - , i 2. • Z fZ donosi, że nabożeństwo uroczystej Z n a d  granicy rosyjskimi donosi Gazptn Krńt*

Słychać, że rząd  zamyśla na wiosnę przedsię- mające się odby(; J u ) r0  tj we środę w kościele I m ecka , że od kilku tygodni w strz\m ann hndnwp 
brać odłożoną tyrńczasem budowę kolei żelaznćj | Arch^preąbiteryajnyrn n .  p . Maryi z powodu urodzin J kolei żelaznćj z Kowna do E jdkunów  a 900 robo

W ilnW ^  ^°*e‘ zatru(łnionych wysłano pod 
że „ ° -; " Wodem t<5i Przerwy ma być ta okoliczność, 

mifdzy towarzystwem  kolei a rządem rosyjskim 
Przyszło do nieporozumień pod względem budowy 
■nostu na Niemnie. Plan towarzystwa przedslawio-

bydgosko-toruńskićj.

Berlin 15 sierpnia, 
t  J a k  było do przewidzenia, B undestag przyjął 

znaczną większością głosów wnioski komisyi egze- 
kucyjnćj w sprawie holsztyńsko-lauenburskićj. H a-

b l '— K‘ i n -  ^ ° ś c i ,  odprawionem będzie nie o go-
dzirue lOej rano iak było zapowiedziane,  -------
godz- 1 2 ńj w  południe.

lecz o

N iezm ierna liczba mie- 
koleją do |

I sierpnia
-- - - r ---------------- ^ ------------------------- -J- —  r led!,ia udała s*e wczoraj koleją a o j ny rządowi do potwierdzenia^"ńakreśiaf most około

now er, O l d e n b u r g ,  K oburg -G o tha , M einingen i Ł w < ».  ■aby widzieć N. Państw a wracających 4  wiorsty powyżćj K ow na, do czego j u ż  pnJ*P<>-
m iasta wolne głosow ały przeciwko m m : pierwsze z koSCiała zamku. Cesarzowa Jmc przechodziła sobiono zapas p o t r z e b n e g o  b u d u l c a ,  z a m ó w io n o  że-
dwa państw a z o b s z e rn y m  w y w o d e m  p r z y c z y n ,  d la  | przez szeregi obecnych gości wiedeńskich kłania- jlazne wyroby we Francvi i "  ' !
których  uważają w niosk i te  w raz z ich  m o t y w a m i  jącycn się z uszanow aniem . N. Pani zdaje się być w n ie do tego  w ytknięto  PI
częścią  za n iezgod n e  z praw am i zw iązk ow em i, c z ę - |w j a k  najlepszem  zdrow iu. I — . '
ścią  za  z "  ł ‘  ‘ ‘ - - -

. . kierunek kol®1 stóso- 
P lan ten po dojrzałej roz-

„ T n;  Z e Z praw ajni związkowemi, c z ę -  w ja s  zdrowiu. wadze uznany za stósowny, znalazł nagle przeci.
gubne dla spraw y holsztyńsko-lauenbur- — .A , ; ab Poseł prezydyalny hr. Rechberg Wne sobie zdanie rządu a to ze względów stratę-
“  8ta“ ' “ “   -  V F r a n U r tu  V on p ta - L i„ „ yc°ht’,̂  w  o n e jc  p „ S -

... r. J - i* " ,'  w ienie • - - — j ■
skićj. Rzecz więc stanęła na tem, że poseł duński I w tych dniach przybywa tu » n au A iu iw  -
zasiadać będzie w komisyi egzekucyjnćj i że się jąc 1 trzechtygodniowych feryj Bundestagu. I wienie m ostu tuż pod Kownem," c0  P o d s ta w ia
z m ą będzie jioufme naradzał 1 traktow ał. Za trzy — ®ank narodowy austryacki ma z dniem lg 0  wielkie trudności z powodu niskiego położenia miei 
tygodnie D am a ma dać odpowiedź na tę  nową u- listopada rozpocząć wypła ty swoje w srebrze. P 0- SCa, i wymagać będzie znSczniejszych nakładów  a 
chwałę Bundestagu. Ze odpowiedź me będzie od-jniewaz jednak znaczne zachodzić będą jeszcze w tćjjn ad to  t / z a  sobą podąg! nTedigodność, iż stlcya

N r. 33 D odatku  tygodniowego do „ G azety lwowskiej “ za- 
ie r a :
1. W a c ła w  H ie ro n im  S ie ra k o w s k i ,  s tn ro w icrn y  pasterz z  X V I I I  

w ie ku  p r ze z  M a u ry c e g o  hr. D ie d u szyck ieg o .

D alssy  opis dekanatów  dyecezyi lwowskiój. Nowe parafie. 
D alsze czynności synodalne. N om inacya archidyakonów . prze( 
pisy zakonnikom  po parafiach. Zakładanie szkółek. U trzym anie 
dóbr kościelnych. D ek re t święcenia dni świętych. Rozporządze­
nia względem spowiedzi. Sposoby przeprowadzenia uchw ał sy­
nodalnych. Sędziowie dyecezyalni. Egzaminatoyowie. C enzura ksiąg. 
R egulacya w sem inaryach. Rozporządzenia względem szpitalów. 
U staw a przeciw lichwie. B ank  pobożny zakładu ks. P ilarskie­
go. D an ina  „C athedraticum ". Odnowienie katedry. M ianowanie 
peniteneyaryuszów. K ongregaeya dziekanów. Sędziowie zacho­
wawcy. Rozporządzenie pasterskie przeciw żydom.

2 ) W ychowanie publiczne. S tan  szkół, nauk i uczniów w ro­
ku  1857, S am borskie, P rzem yskie i Tarnopolskie wyższe gimna- 
zynm.

3) T łum acka fabryka cukru. W ykaz spotrzebowanej ilości bu­
raków  w styczniu, w lutym  i w marcu 1858— 1857.

4) Krakow skie Przedm ieście Kazimirz. D okum ent z r. 1605. 
Bernard kardynał Maciejowski przyłącza kaplicę św. B enedykta 
na Lasocie do klasztoru św. Ducha w Krakowie. (D o k  )

polityczny.
B e p * » z e  fe te ffra /iex .m e .,

L o n d y n  15 sierPn ,a- D ™ gą urzędow ą otrzy­
mane tu  wiadomości z A leksandry! donoszą z B om ­
baju z d. 19 hpca, ze w ojska angielskie w  Gwa- 
liorze zajęły swoje leże. Jen era ł Rose wyzdrowiał 
i objął napowrót dow ództw o swojćj dywdzyi j e ­
nerał Roberts d o ta rł 3 g 0  lipca d o D że jn o T  i ści- 
- a ł  o.ep«yJ « e la  cofającego się ku południowi.

2 wojskiem europejskim i z Bom -
ń,t i a n 0  8?e l T y nn6rl Przy M < lo  Indore, gdzie

° płciach In d i ^ Urzf ń- ^  ogóle we wszystkich
Z fo  30 0 0 0  Zl Je 8,ę uciszać» jakkolw iek o-
,IżdżV8tv  r  P0W8tańców 8t0* Je8zcze w polu. Czas dżdżysty rozpoczyna się.

w D  • ^ \ rnaszku P° otrzym aniu wiadomości o r 
d i da> pow stała m iędzy chrześcianaini ob

° j no niepłonna, pow tórzenia się scen podo- 
• 7  .» zw łaszcza, że w mieście tera nie raz  s ię  
JRz zdarzały  dawniój napady  i mordy chrześcian. 
I c ra z  obaw a ta  je s t podobno o p a r ta  na s łu 62nvcL 
dowodach.

W  porcie hiszpańskim Ferrol (vvGallicy;) w ybu­
chła zgniła gorączka. K r ó lo w a ,  k tó ra  bawi od 5rr0 
). m. w Gijon zaniechała pielgrzym ki swojćj do 

Jak ó b a  de Compostełla i po poświęceniu kolei 
w Santander wróci do M adrytu.

rzezi
iwa

AM*omi Redąktor odpiwAd.^lny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  17 sierpnia.

Banknoty polskie za 100 lir....................
Buble obrączkowe a g io ............................
Talary pruskie za 150 dr.........................
 ..................................
Pdłimperyaly rosyjsk ie ............................
Napoleondory 20  .................................
Dukaty hol.nd. ważne..............................

,  austryackie . • • • • ■ •  • 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami 
Obligacye indemn. z knpoŁ  ̂ . . . .  
Potyczka narodowa z  r. 1 8 5 4 . . . .  

zastawne polskie z kuponami.
W l e d e A  17 sierpnia (telegraf.)

. dr. 

. sir.

Augsburg . • * 
Hamburg . • • 
Londyn • • • 
Pary* . . • . 
Agio od slo ta . 
5%  Metaliki .
4% V. z • • 
**/» .  • • 
**/• » • • 
Losy z r. 1834 

s s 1839 
1854

Ob;
'otyczka
Ibligacye

czka narodowa 5*/, . . . .
e indemniz. galic.................

Akcye Bankowe.................................
,  kredytu ruchomego . . • •
a kolei francnsko-austryaekicn

kolei p<51nooidj_
l i t r ó w  13 sierpnia.

Dukat holenderski........................................
„ a u s tr y a c k i........................................

Pdhmperyał r o sy jsk i....................................
Babel rosyjski.................................................
Talar p r u s k i ........................... ....
Pięciozłotówka p o l s k a ................................
Listy zastawne galic. bez kupon. . . . .
Oblig. indemn. galic. bez kupon.................
Potyczka narodowa baz kupon. . . . .

W a m a w a  14 sierpnia. 
PdfimperyaJy . . . . . . . . . . .
Obligi sk arb ow e.........................................

kupon . . . . . . . . .
Listy zastawne U l okresu .........................

kupon . . . . . . . . .

rubli

rubli

żądają
435

6
98

104% 
8 19 
8  11 
4 47 
4 49 

81
84%
83%
99 %

plącą
438

5 %
97% 

104 
8 12 
8 6 
4 42 
4 44 

80*/, 
83*% 
82% 
987 ,

104
76%

10 11 %
122
6%

■>*»/„

65%

111 
837 , 
82% 

965 
24 */, 
261%

47
49
19
36}
33
11

80 36
83  —
84 —

44
47
15
*54
32
10
18

|82 27 
83  20

W r o s ł a  w  16 sierpnia.
Banknoty austryackie................................
Polskie bilety bankowe............................

,  listy zastawne .
Poznańskie listy zastawne

Oblig. kolei krak.-szląsk.

4 % . .
*y.% •

93 7

14 79

5 44 
92 57 

1 481 
14 76

ti

dębowych

1,200. 
1 .0 0 0 . 
. 400. 
. 300.

45 *7 ,,” . . 280
„   276

stopa kup. 10.
15 sg

jodłowych . . • 200. 34 do 36” *>/„ cali 4 7 , srgr. stopa 
kabiozna. „

K urs ua tn ian: Londyn 300 -  Amsterdam 101%*— łiam“ 
burg 45. Paryż —.

Alexander Makowski et Comp.

98% i -  
90% 
8 8% 
987, 
•7%  
797,

yOCLfcGI OSOBOWjS SA KOLEI 

Odchodzą:
z Krakowa do Dębicy g. 12  m. 15 w połud.— 9 5  wicoz.

„ do W ie lic zk i  g. 6  m. 30 r a n o - g. 9  «*• " ,  wleC7-ór-
„ do W iednia  g. 6 m. 10 r a n o - g. 3 ro popołud.
„ do W rocław ia  i W a rsza w y  g- 8  m 30 rano.

8  Dębicy do Krakowa g. 11 m. 15 w połud. S- * w nocy. 
s  W iednia „ g. 7  rano— g. 8  m 30 wieczór.
8  M ysłow ic  „ g. 13 w południe.
8  S zcza ko w y  do G ranicy g. 11 m. 20 połud. $■ ** 25 poł,
s  S zc za k o w y  do M ysłow ic  g. 4 ro. 40 rano.
a S zc za k o w y  do T rze b in i  g. 5 m. 30 rano. 
a G ranicy do S zc za k o w y  g. 4 rano— £■ 1 °  “ • 80 rano.

Przychodzę:
do Krakowa a Dębicy g. 5 ro. 20 rano £■ 2 m. 35 połud.

a W ieliczk i %. 10 m. 46 rano g. 7 wieczór. 
z  W rocław ia  i W a rsza w y  $■ 2 ni. 55 popołud. 
o W iednia  g. 11 m. 25 p o łu d .-  g. 8  m. 15 wieczór. 

do Dębicy z Krakowa g. 3 m. 37 popołud.—g. 12 m. 25 w nocy.

Przyjechali od 10 do 17 sierpnia.
HOTEL POLLERA. Rochtonberg Maurycy urzędnik z Dę­

biej'. Bruhl Emanuel kupieo z Prus. Wunebe C. A. kupiec
W arszawy. Hr. Krnkowiccki Adam z Polski. Jobbagi Otto,

Schwarz Antoni, Kcler Robert z Bielska. Schrótor Maurycy 
Żywca.
W yjech a li:  Kuhfahl Adolf kopiec, Ofenheim Wiktor, Ofen- 

heim Henryk do Wiedoia. Hr. Wielopolski Aleksander 
dóbr do Polski. Tokarz Ranty do Gorzyc. Siedmiogrodzki 
Adam obyw. do Poznania. Portisoh Fryderyk dok. medycyny, 
Eisner Maurycy kupior, Btsehick O. J- kup!co. 'V1, _ 
rzy Wiktor, Werner IV. inżynier, Marach O. A , i e . , ' 
profesor. Duske Ludwik profesor. Wuuehe C. A. kupie 
Prus. ZgazJzióski Konstanty w ł. dóbr da Lwowa. Boutovitch 
Michał w ła. dóbr do Rosvi. Hrab. Krnkowiccki w ł. dóbr do 
Krynicy. Jobbagi Otto, Schwarz Antoni, Keler Robert, Sohró 
ter Maurycy do Białój.

HOTEL DREZDEŃSKI. Józefat Ohryzko z Wiednia. Win­
centy Wróblewski obvw. z Polski.

HOTEL ROSYJSKI. Ludwika Russoeka w ł. dóbr z familią 
Marienbadu. Kajetan Chaleoki włr.śe. dóbr z Pragi. Estera 

Kronfeld, Rosa Bernstein z W rocławia. Józef Flaszkicwiez 
urzędnik z Paryża. .

W yjech a li: Franoiszek Gaszyński w łsś . dóbr, Hipolit Ga­
szyński w ł. dóbr Konstanty Sługooki w ł. dóbr z żoną, Ksa­
wera Dastowiecka obyw., Leonarda W yczgowa obyw. z cór- 

do Polski. Estera Kronfeld, Rosa Bernstein do Brodów, 
lktor Istre, Józef Fiaezkienricz nrzędnik, Józefa Dcmentlew 

do W arszawy. Karol Sittku oficer pruski, Adolf BischofT do 
Pros.

HOTEL SASKI. Ludwik Rogawski z Galicy i. Józef Pole­
wski obyw.. Józef Kołaozkowski obyw. z Polski. Józef Adler 
kupiec z żona z Wiodnia. Konstanty Nowak z Tarnowa.
So T h ie le ,  E r a e s t  R ic h te r  in ż y n ie r ,  G u s ta w  I* eu tz , E d w a rd  

;r3m , K a ro l  W in o h e n b a c h , H u g o  l^ a e k w l, E r n e s t  B au o k  in ­
ż y n ie r ,  F ro m a n  V o g e l, F r y d e r y k  C h ro s to p h , J u lia n  B ohu ltz  
JalUn May, Max Schmeisser, Karol Korte, Karol Mittelaohor. 
Wilhelm Bersoh. Bennuo Siiiler, Oswsld Schuler, Franciszek 
Sarth, Gustaw Hermann, Honryk Landwer inżynier, Leopold 
Lewnld inżynier. Gustaw Uoger inżynier, Henryk Babć inży­
nier, Eberhard Gieseler inżynier. C. Darnin budowniczy, Gu­
staw Riesohke budowniczy z Berlina. Józef Kałuski obyw. 
z Zegartowic. Romuald Hostowski obyw. z żoną z Polski.

Były Guwerner,
który przez lat wieoej trudnił się nauką dzieci po znakomi­
tych domach w k°raju, zdając z niemi egzaminu publicznie; 
chiubnemi świadectwy opatrzony, z zamiłowanem oddający 
sio zawodowi pedagogicznomu, oświadcza szlachetnym rodzi­
com interesowanym, iż osiadłszy w Krakowie, deklaruje się 
przyjąć ioh synków na rok następny szkolny do siebie;— 
wynająwszy ku temu dogodne mieszkanie, Vr*J zapewnień,u 
dobrego wiktu, a szczególniej troskliwćj opieki pod ktżdym  
względem, za umiarkowane wynagrodzenie.

Język francuzki lub muzyka
miejsce także mieć może.

Zarobiwszy sobie przez bieg życia swego na o rą̂  opinią 
u zacnych obywateli w kraju, liczy iż mu powierzyć raozą 
synków swych z zaufaniem, którego się i w tym zawodzie
godnym okaże. . __  . ,

Powołać się poważa na kilku wysoko roputowanjch ka­
płanów tutejszych, jak też na Wgo Dyrektora sz o y g w.
wzorowej w Krakowie. , ____ .

Kraków, ulica Kanonna Nr. 127 obok zakłada ^ £ 6  ̂ A
nowego gimnazyum. J. W. (7 0 9 -1 -2 )

P I E T

J. M M O W SK IEG O
Z powodu zejścia z tego świata śp.

Józefa Muczkowskiego
Profesora i Bibliotokarza uniwersytetu Jagielońskiego, oibio- 

re wkrótco od
M. F ajan sa  z W a rsza w y

kilkanaście

P O R T R E T Ó W
tejo zasłużonego i od wszystkich poważanego Męża. 0  ozem 
donosząc prześwietcój Publiczności upraszem, aby każdy chcą­
cy zaopatrzyć s ę w tak miłą dla siebie pamiątkę, zechciał 
wcześnie zapisać s'ę u mnio na listę żądających, a po ode­
braniu portretów, co najpóźniej za parę dni nastąpi, nioomio- 
szkam doręczyć każdemu. (6 7 8 -2 )

Cena jednego portretu złr. 2.

K r a k ó w  J u l i u s z  ą

Wiadomości handlowe i przemysłowe
W ie d e ń  14 sierpnia. W  tyoh dniach zakupiono w Peszcie 

i Jaworynie (Raab) przy usposobionych do podniesienia się 
cenach dla w yiszyoh Rakus, Czeeh i kilku wielkich młynów 
znaczne ilości Btarój pszenicy a Baezki z wagą 85 do 86  f. 
do 4 złr. 16 k r ; tudsie* pszenicy banaokiśj z wagą 87>% 4o 
8 8 '/ f. po 4  48złr. kr. za mierzycę niiszo-rakuską (półfcor- 
ca) które zakupno dało równocześnie tóm większy poohop 
do sael ulaoyi. Rzepsk utrzymuje się statecznie. Fabrykantom 
tutejszym przedano z odstawą do Wiednia pewną ilość kapu- 
stkowego nasienia (Kohlreps) po 15 złr. 45 kr. za kubeł
fkorxeo). , .. .  „

P e s z t  11 sierpnia. Wiadomości nadeszło po dziś dzień, ^ ^_______  ________ _
zprowinoyi są nader niepokojące pod względem szkody zrzą- |F rZnoiaVA Markowski obyw. z W rocławia, 
dzonej przez słotę kilkodniową. Rzecz widoczna, iż zboża na I ygyjocka li:  Gustaw R eschke C. Darnin iuż., Eberhard Gie- 
pokosach w polu zostawione niezmiernie ucierpiały; czego l geier, Henryk Buhe, Gustaw Dnger, Leopold Lewald, Leopold 
skutkiem w  wielu, przed zajściem owćj klęski woale niezły I i iandwehr, Gustaw Hermann, Franc. Sfirth, Oswald Schultz, 
przeciętny plon rokujących, obeonio najsrołój dotkniętych o - | Benn0 Stiller, Wilhelm Berach, Karol Korte, Max Schmeioher 
kolioaoh o nieurodzaju mówią. Pod wpływem tak niefortun- I j n)ian »ąay, j al;sn gchnlz, Fryderyk Chrostoph, Froman Vo-

-  I  » Dl. a n .11 u  a.nlrn,: Lr«wr.l iVinfihpnfiiltlh. Edw.

(683)

kolicaóh o nieurodzaju mówią, roo wpływem tak niefortun­
nych doniesień, przeszły interesu na zboże w stan gorączko 
wego ożywienia, a ceny pszenicy podniosły się raptownie
skutk
konsamcyą domową
że od i  — 1 -------
wsypek

gei, Ernest Bauck, Hago Ssekwi, Karol Wioohenbach, Etw . 
wegu —, * - - .  .' ■ Brom, Gustaw Leutz, Ernest Richter, lingo Thieie do er i
rkutkiem przedania bardzo znacznych ilość, tego ziarna na 1 i onstant Now; t  do Szczakowy. Józef Kołaczkowski, 
konsamcyą domową i na wywóz. Trzoba bowiem wiedzieć, I p 0]ewst ;  0bvw., Marya Zak'zewska obyw. do Polski, 
że od wczoraj przedano peaemoy^SO, 00 mierzyo ztutejszych [ Teodor |>,nka6Z0WBki itano iik do Przemyśla. Eleonora No

Maurycy Kulczycki urzędnik, Jakób Kulczycki
  . ■ ru I  .d.lf 1 niliarACU

Józef Polewski obyw., Marya Z a k r z e w s k a  obŷ w, 
iwj i ljToodor Loka
12,000  mierzyć pszenicy idąećj wodą, z odstawą P .  » -----------
u (Raab). Wiednia. W ojciech Grabozyński adwokat do Tarnowa. Gu-

”  " staw Hamilton do Galicyi,ale nasienia zeszłoro- 
nas praktykowane są: za 1 
złr. 9 kr.; żyta 2  złr. 25 kr.;

w a Jp 3 w " ^ a " ; p e k u T .c y Y  R«spkkn>»p«.tk,wego (Kohl­
reps) pozbyto kilka większych partyi, . 
cznego. Csny w przecięciu u 
mierzycę (półkorca) pszenicy 4

" G d a ń s k  U  sferpnis. P ierw .z . połowa tygodnia była mgli- 
sta i pochmurna ,  małemi przechodniemi d e s z ^ a ^  Ostatnie 
ó .i „„..ndno a nnałv nieznośne tropikalne. Heszty wszakże

jest bardzo nędzny. Pszenica w  poTow'e *ro8ła  m w części 
zgniła. Jarzyny żadne, siana m ało, kon. y  y  , ziem­
niaki najsmatnićj zię przedstawiają. .

Tornń przebyło pszenicy łasztóW t , ^ , żyta 807 grochu 
107, siemienia lnianego - ,  jęczmienia 33. Stearyny ce na­
rów.— Belek dębowyoh 1,409, okrąglaków sosnowyoh 23,111 
Bali łasztów 51. ,.

W ysokość wody - K —1 «** do fitop 1 ca*i 10.

prawdziwćj
rosyjsko-chińskiej

I i a r a w a n o w e J

z  iS k -fa d u  m e g o
% funt. paczkach oplombowanych. moją firmą opatrzonych 

po oenio za % funtowe paczki herbaty czarnćj z kwiatem na 
rubsr. 1 k. 50—2 rs.— 2 re. kop. 40 — 3 — 4 — 6 — 8  
złr. mk. 3. złr. 3 k. 45—zr.4  k. 30—zr. 5  — 7 —11 — 14. 

*1. funtowe paczki herbaty żółtój na rub. sr. 5 . 6 .
z łr. rok. 10 . 12 .

Nabyć można w handlach pod firmami:
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(707) Obwieszczenie
Najwyższe postanowienie z dnia 4go kwietnia r. b, 

ssące się do niego rozporządzonio c. k. Misisteryum Oświe­
cenia a dnia 19go kwietnia r. b. do Licz. 5,783 ustanawia

- (2 -3 )  
i odno-

Rzeszowie gimnazyum zupełne o ośmiu klasach z prawem 
odbywania corocznie egzamisów dojrzałości. Z dniem 1 wrze­
śnia b. r. wchodzi wyżćj wepomnione Najwyższe postanowie­
nie w wykonanie w ten sposób, że w roku szkolnym teraz 
rozpocząć się mającym- dodaną będzie do istniejąoych dotąd 
klas sześoin," kl.iFa siódma, zaś w roku szkolnym 18§§ kla-
Ba ósma. Co niźćj podpisana c. k, dyrekeya do powszechnej
wiadomości podaje z tćin dodatkiem, żo dnia 27go sierpnia b. 

odrętwienia"tMców ancieltkiob handel zbożowy I r. rozpoczną się wpisy uczniów do tegoż c. k. gimnazyum
opic zapadł w stzgnzoyą i ca ły  obrót interesów I w kaneelzryi dyrektora o 1 klssy lezój aż do 7mćj włącznie

z 5  o*l podniosła się  do stóp 
Targi angioiszie były najobojętniejsza, kupujący 

żzili w ięterosa, tranzakoye więc albo b y ły  niepodobne, albo 
tylko zniżeniem ceny dawały się przeprowadzić. tv Angin 
dobra pogoda sprzyja zbiorom,

v angielek 
stagnzcyą i cały

w Białój Karol Haempel.
_ _ Karol Ulmann.
„ Bochni P. Niedzielski.
„ Debreczynie W . Handtel.
„ Drohobyczu Ch. Piroszka.
„ Dzikowie N. Giryńskiego.
„ Gablonz Fr. Pietsoh.
„ Graeu J. Wilfling.
„ Grosswardcin J.C. Róssler. 

Hohenmaut E. F. Tauer. 
Iglau p. F. Bargehra. 
Josefstadzie Ed.J. Trailer. 
Jarosławia bra. Jaśkiewicz 
Karlsbadzie Jan B90her. 
Kołomei Th. Zaohariasio- 

wioza & C°. 
Kronstadzie J. Hoffmann, 
ł.ancuoie G. Danielcwioz. 
Niemes Fr. Otto Mrzina. 

w Oświęcimie St. Dołkowski. 
Opawie Konrada Brosig- 
Przemyślu Ed. iMachalski. 
Pradze J. Chlumetzki.

Ilolandyi
Saksonia

S k u  k irm  
w całej Europie 
w e Francy i,

Ale Szląsk . r -----------------
snego zb o-u jakby popłochem przejęte, rzuciły się  - -  - „
j tak znaczne tu przysłały rozkazy, że ceny gdańskie o - 5

i ™  w
i  h dniach zapał nieco ostygł t Bia„ow i- I -

i 1 H a n f b u r / a  z o s t a ł  sparaliżowany. Egzamen wstępny uczniów do tezej klasy zapisanych l egzz- 
* prowincva nod wrażeniem nissnozę- I Ppprawczo odbędą się 30go i 31 sierpnia, a uroczyste 

lochem p J lle te  rzuoifv sie  do kupna I nabożeństwo na ro«p.:c/ęcio roku szkolnego w kościele gim- 
■ - przejęte, rzuciły s ę  — Inazyalnym l g0 wrseśaia r. b. odprawionem będzie. Zaraz

nazajutrz 2go września rozpoczną się prelekeye w edłag pra-

„iych  dniach zapał nieco ostygł \ ceny wr6oiły  
ska z jakiego przesadzona spckul*oya drobnych

do stanowi- 
drobnych miast ją w y-

Iku.
yrekcyi gimnazyalnój

w oll< a - r , 0! - 1* “  ą u d i i ,  tu n iA m  pH enio, 
1 8 « .  ’ Ini.n,— , ow .a U ,TJL <• ‘"sr

, 130 do 133 od 490 do 530 3e 85 P
Pszenicy . * . _  136  _  515 —  560 38 23
. "  _  _  130 -  324 -  328 24 21
I 7 *0 - A ‘ " H O  -  U *  -  2 9 6 -  315 22 8Jeozmień . — _____ 370 — 410 27 25

W irz-ewlelnacznc obroty 
Bolek sosnowych 1,765. 25° P“ »,/« “re r- >‘<>- knb.

39
43
25
23
30

25 I 
3 

10 
20 
25

Rzeszów dnia 15go Eicrpaia 1859 r.

Andrzej Oskard.

Okrąglaków

■ a-------

1,080.
1,048.

654.
767.

1,800.
1,410.
1,767.
3.000.

26
30  
27
31 
31 
50

,S/,s

,5 .s
15/ 1 

/ l 5  13/ >
/ l 4

6%
8 10 
8 6 
6 %

’ kopa 600 
_  _  330

Zakliczyc'® obwodzie bocheńskim, powiecie podgór- 
st do wy<i**,,r*awl!emt? • tói dodane 10  morgól 
między tenii są łączki 1 pastwiska, karczma nowo- 

wymurowana (sta jn ia  zajezdna na tr«koic mi„jIy W feliozką 
‘ Myślenioami — W miejscu jfeat kościoł paranainy, do któ-

Iwe wsi 
Iskim jest 
I gruntu, między

I r e g o  s ą  p r z y ł ą c z o n e 3  wioski. Bliższa wiadomość na miejscu. 
(7 0 2 -1 -3 )

w Reosjcowie F. Jaśkiewicz.
„ Rozwadowie K. Mareoki.
„ Schlan W . Nedwied i Syn.
„ Siegedynie Anton. Felma- 

yer junior.
„ Sillein Franciszka Raida. 

Samborze Fr. Karola Gila- 
towski.

„ Stanisławow ie A. Aussetz. 
n Sanoku Jana Jaklitsoh.
B Tarnopolu C. Latinek.
n Temeswarze J. Jancowitz.
B Turoe A. Czyrniański.
B Veriicze J. Demetrovicb.
B Wiedniu Izydor Bayer Lau- 

renzenberger 651. 
z  r  n G . Hem pfling & C* 

. , . „ner6trasBBe 905. 
n Wiedniu F. Fflrst. Stadt.

Karntnerstrasse 903. 
B W adowicach Igna. Broaig. 
n _  , » ,  Ant. Schwartz.
.  Zaleszczykach J.Kodrębskl

Comp.Józ. Priebsoh
Franoiszek Muller.  ̂ ,

we Lwowie utrzymuje gł«^ 1, .  ̂ d tei ic
herbaty J u l i u s z  R e la s .

nki zamiejscowe wprost do składu mego g łó -  
uczynione, w ilości najmniój złr, 10 przy dołą­

czeniu naleźytośoi, uskutoo-.mają się natychmiast fran­
co, na koszt handlu

jfŁsbff®* ® « s r r m a a u i  w Krakowie.

jf^f-Obstalunki 
wnego

N a g r o d y  5  z ł r .  m k .

w  dniu 24 czerwca r. b. w przejeż- 
d?,e ko eją żelamą od staeyi O świf- 
cinisk'dj do Szcza! owy, zagubioną zo­
stała książka konotaeyjna w płótno 

oprawna, należąca do Roberta Hirschenfelda 
„prasza się MWMoę 0 0ddanie tój *g0by do 

miasta Białój na ręce P t ^ io w /c z a  ajenta asekuracyjnego; 
lub do M ysłowic do kantoru ekspedycyjnPg0 Bracia King ' 
Edwarda Kluga w Krakowie, za co otrzyma powyższą ■*- 
grodę. (6 8 9 -3 )

ciemno-zielone 
z W arszawy,

Turnips angielski
czyli nasienie rzepy; jako też sznurówki dam­
skie w różnych gatunkach wiedeńskie i pa- 
ryzkie, poieca po celach bardzo umiarkowa­

nych, handel

l
w Krakowie Tarnowie. (669-4 - )

O d  S o i i t e r a  le czy  w 2 godzinach
bez boleści i n iebezpieczności D r. HI ocli we W iediiiu . 
Blisze listow nie. L ekarstw o z p rogram em  do rozespaniu. '

W  sali nad kawiarnia pana
W I X  T E  R A

na Iszym piętrze
„ H y d r  o - O x y g e n “ Mikroskop
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W Drukami CZA/SU. Za liządtcę drukarnię Stanisław Gralichowski
- f l ł *  4


